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ABSTRAKT Postepujacy od poczatku lat 20. XX w. rozwdj fotografii reporterskiej, dziatalno-
$ciagencji fotograficznych i systemu miedzynarodowej wymiany zdjeé, a takze technicznych
mozliwosciich reprodukcji w druku, przyniést zasadnicze przeksztalcenie prasy ilustrowane;.
Artykul poswiecony tym zmianom w pierwszej cze$ci skupia uwage na zainteresowaniu, jakie
wzbudzaly one po stronie artystéw zwiazanych z nurtem modernistycznej awangardy, oraz
na wzorcach nowoczesnych form wykorzystania fotografii w popularnej prasie, ktérych
dostarczal najpierw niemiecki tygodnik ,,Berliner Illustrirte Zeitung”, a nast¢pnie francuski
tygodnik ,,Vu”. Na tym tle w drugiej cze¢sci artykutu scharakteryzowany zostat proces foto-
graficznej modernizacji gléwnych polskich tygodnikéw, miesi¢cznikéw i dziennikéw. Czgs$é
trzecia przedstawia punkt kulminacyjny, ktéry proces 6w znalazt w montazowych formach
operowania materialem fotograficznym na tamach tygodnikéw koncernu Ilustrowanego
Kuriera Codziennego.

StOWA-KLUCZE fotografia prasowa, prasa ilustrowana, modernizm, kultura popularna,
dwudziestolecie migdzywojenne

ABSTRACT Photographic Modernisation of the Press in the Second Republic of Poland. The
development of reportage photography, the activity of photographic agencies and the sys-
tem of international exchange of photographs, which had been progressing since the early
1920s, as well as the growing technological potential for reproducing photographs in print,
brought about a fundamental transformation of the illustrated press. The article discusses
these changes, its first part focusing on the interest that their direction aroused among artists
associated with the Modernist avant-garde, and on the models for modern methods of using
photographs in the popular press championed first by the German weekly “Berliner Illus-
trierte Zeitung” and then by the French weekly “Vu”. Against this background, the second
part of the article describes the process of photographic modernisation of the main Polish
weeklies, monthlies and dailies. The third part presents the culmination that this process
found in the montage forms of handling photographic material on the pages of the weeklies
of the Ilustrowany Kurier Codzienny press concern.

KEYWORDS press photography, illustrated press, Modernism, popular culture, inter-war
period
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KULTURE okresu dwudziestolecia mi¢dzywojennego
w szczegblny sposdb okreslit dyskurs budowany wokét
hasel nowoczesnosci i unowoczesnienia — idei, ktdre
utozsamiano z rozwojem racjonalnych metod poznaw-
czych, produkcyjnych i organizacyjnych, z przyspie-
szeniem postepu w dziedzinie techniki, z umasowie-
niem seryjnej, zestandaryzowanej produkeji i aktualnej,
rzeczowej informacji, a wreszcie z ksztaltowaniem si¢
nowego typu egalitarnego, masowego spoleczenstwa.
Dyskurs ten, rozpi¢ty miedzy biegunami utopijnych
i katastroficznych wyobrazeni o kierunku, w ktérym
zmierza¢ moga rozpedzone procesy modernizacyjne
obejmujace i zmieniajace catoksztalt zycia spoleczne-
go, byl spoiwem modernizmu jako szerokiej formacji
kulturowej tamtych czaséw. Kluczowa rolg w rozpo-
wszechnieniu nowych idei, zwiazanego z nimi obrazu
Swiata, a zarazem zespoiu mitéw nowoczesnosci ode-
grala popularna prasa, ktdra sama takze szczycila si¢
swoja nowoczesna forma. Gléwnym za$ czynnikiem
modernizacji prasowego przekazu stala si¢ szeroko
wprowadzana na famy tygodnikéw i przeobrazajaca je
fotografia'. Zmiany te w ogromnej mierze uksztaltowa-
ty nowoczesna kulture wizualna, przy czym istotna role
odegralo zaangazowanie wielu twércédw zwigzanych
z artystyczng awangarda. Réwniez w Polsce fotografia
prasowa, traktowana jako material konstrukeji nowe-
go jezyka popularnych czasopism majacego formowa¢
$wiadomos¢ dziesigtek tysiecy odbiorcéw, stanowita
wazny przedmiot dyskursu o rewolucyjnych postepach
nowoczesnosci i lokowata si¢ w samym rdzeniu mo-
dernizmu lat mi¢dzywojennych. Temat ten, rozlegly

iztozony, nie doczekal si¢ jednak opracowania adekwat-
nego do swej wagi. Niniejszy artykul jest préba ujecia
go przynajmniej w og6lnym zarysie.

FOTOGRAFIA PRASOWA W NURCIE
EUROPEJSKIEGO MODERNIZMU

Lata 20. XX w. przyniosty w calej Europie gruntowna
zmiang formy czasopism ilustrowanych jako gléwnego
woweczas srodka masowej komunikacji. Byt to efekt roz-
woju techniki fotograficznej i poligraficznej umozliwia-
jacego reprodukowanie fotografii w wysokonaktadowej
prasie na nicosiagalng wezesniej skale. Poreczne aparaty,
takze maloobrazkowe, pozwolily fotoreporterom swo-
bodnie i szybko, calymi seriami, wykonywa¢ zdjecia
w najrozniejszych sytuacjach i z najrézniejszych per-
spektyw. Liczne agencje informacyjne i fotograficzne
w ramach miedzynarodowej wspélpracy prowadzity
intensywnga wymiang zdj¢¢ ze wszystkich stron $wiata
i regularnie zaopatrywaly wydawcéw w standardowe
pakiety fotografii przygotowanych do reprodukeji
w czasopismach. W rezultacie szata graficzna popular-
nych magazynéw zostala zdominowana przez zdjecia,
ktérym teksty ustgpowaly miejsca i czgsto przyjmowaly
w stosunku do nich stuzebna rol¢ komentarza. Seryjnie
dostarczang redakcjom dokumentacje fotograficzng
najnowszych wydarzen krajowych i zagranicznych
wykorzystywano jako material do komponowania
efektownych wizualnie fotoreportazy i fotoesejéow —
nowatorskich gatunkéw wypowiedzi, w ktérych
pierwszorzedne znaczenie zyskiwal dobér i uklad zdje¢,
aktére plynnie przechodzily w forme fotomontazows?.
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1. Zarysowang tu skrétowo koncepcje miedzywojennego modernizmu wylozylem w ksigzce
Awangarda i mit vacjonalizacji. Fotomontaz polski okresu miedzywojennego (Poznan: Wydaw-
nictwo Poznariskiego Towarzystwa Przyjaciét Nauk, 2000, s. 15-23, 171-175), nawiazujac do
rozwazan Maud Lavin zawartych w ksiazce Cut with the Kitchen Knife. The Weimar Photomon-
tages of Hannach Hoch (New Haven—London: Yale University Press, 1993) oraz w studium
»Photomontage, Mass Culture, and Modernity. Utopianism in the Circle of New Advertising
Designers”, w: Montage and Modern Life, 1919—-1942, red. Matthew Teitelbaum (Cambridge—
London: MIT Press, 1992), s. 36-59. Wykladni¢ terminu ,,modernizm” w bezposrednim
zwiazku z fotografig prasowa przedstawitem na konferencji naukowej ,Nowy Poczatek. Mo-
dernizm w II RP”, zorganizowanej przez Muzeum Narodowe w Krakowie i Instytut Historii
Sztuki UJ w styczniu 2023 r., w referacie Fotografia prasowa a ramowanie modernizmu. Mo-
dernistyczny charakeer treéci i formy magazynéw ilustrowanych zestawami fotografii mocno
akcentowal réwniez Matthew S. Witkovsky w katalogu wystawy Foto. Modernity in Central

Europe, 19181945 (New York-London: Thames and Hudson, 2007).

2. Syntetyczne ujecie zagadnien rozwoju fotografii prasowej w pierwszym trzydziestoleciu

XX w. natle procesu modernizacji techniki fotograficznej i poligraficznej oraz przemian kultu-
rowych przyniosty podstawowe opracowania: Beaumont Newhall, The History of Photography

(New York: The Museum of Modern Art, 2009), s. 217-233, 249-260; Mary W. Marien, Pho-
tography. A Cultural History (London: Laurence King Publishing, 2010), s. 163-169, 235-238;

Michel Frizot, The New History of Photography (Ko6ln: Konemann, 1999), s. 358-369; Naomi

Stanistaw Czekalski



Zdjecia naplywajace z réznych agencji, po opatrzeniu
ich zwieztymi podpisami, wypelnialy calostronicowe
i dwustronicowe rubryki przeznaczone na przeglad ak-
tualnosci. Wydawcy promowali swoje tytuly, przesciga-
jac sie w deklaracjach, jak bardzo s3 nowoczesne, przy
czym za miar¢ tej nowoczesno$ci uznawali nadazanie
za powszechnym post¢pem i przyspieszonym rytmem
zmian we wszystkich dziedzinach zycia oraz rejestro-
wanie na biezaco petnego spektrum wydarzen z calego
$wiata, gléwnym za$ narzedziem osiagania tych celéw
miata by¢ maksymalnie szeroka i wszechstronna, naj-
bardziej aktualna, bezposrednia i rzeczowa informacja
fotograficzna.

Niemiecki historyk sztuki Wolfgang Born, uczen
Heinricha Wélfllina, pod koniec lat 20. dostrzeglt w no-
woczesnej fotografii kulminacyjny moment ,historii
widzenia” i technike obrazowa, ktéra najlepiej wyraza
ducha tamtych czaséw’. Rozwinal ide¢ ,fotograficz-
nego $wiatopogladu’, twierdzac, ze fotografia realizuje
misj¢ ,odkrywania rzeczywistosci”*. Jak pisal, ,[n]ie-
przypadkowo sam proces wykonywania zdjgcia wigze
si¢ z uzyciem technologii. Natura tego medium jest
dostosowana do struktury wspélczesnego $wiatopo-
gladu; jego obiektywny sposéb rejestracji faktow od-
powiada mysleniu generacji inzynieréw. Dzis aparat
moze bez przeszkéd rozwijaé swoja najwspanialsza

zalete¢ — prawdomdéwno$¢”>. W fotograficznym re-
alizmie skrajnie precyzyjnego obrazu ,wyraza si¢ racjo-
nalny Zeitgeist” i aktualna, inzynieryjna ,wola twércza”
(Kunstwollen). Fotografia eksponujaca nieprzetworzo-
na rzeczywisto$¢ jest przeniknigta ,duchem Nowego
Obiektywizmu”. Jezeli za$ miata ona by¢ instrumentem
ukazywania $wiata w jego obiektywnej prawdzie i zara-
zem przekaznikiem jednolitego, ,fotograficznego” $wia-
topogladu epoki nowoczesnej, to mogta swoja funkcje
spelniaé najlepiej i w najszerszym zakresie wowczas, gdy
trafiata na tamy magazynéw ilustrowanych, prezentujac
si¢ w formie fotoreportazy i calych zespoléw aktual-
nych zdje¢®. Alfred Kemény stwierdzil, ze fotografia
odgrywa zasadnicza rol¢ w rozwoju miedzynarodowe;
komunikacji przez ,podbdj czasu i przestrzeni”. Pisal:
»Dzi¢ki fotografii mozemy do$wiadcza¢, w ich realnoici,
aspekty pieciu kontynentéw ziemi réwnoczeénie. Dwa
sasiadujace zdjecia — powiedzmy, ze Standw Zjednoczo-
nych i z Somalilandu — natychmiast skracaja dystans
miedzy Ameryka i Afryka do najkrétszego odstepu™.
Redakcje kreowaly mit ilustrowanej prasy jako na
wskro$ nowoczesnego medium, w ktérym za sprawa
tysigcy fotograficznych ekspozycji spelnia si¢ ideal pa-
noptycznej widzialnosci najdalszych lub najtrudniej do-
stepnych zakatkéw globu, tak Ze nic nie pozostaje poza
zasiegiem tej aparatury obiektywnego, poznawczego

Rosenblum, Historia fotografii Swiatowej, ttum. Iwona Baturo (Bielsko Biata: Wydawnictwo

Baturo, 2005), s.462—-475; Lech Lechowicz, Historia fotografii. Czesé 1 (E6dz: Wydawnic-
two Biblioteki Pafistwowej Wyzszej Szkoly Filmowej, Telewizyjnej i Teatralnej, 2012),s.234—
265. Szersze, monograficzne opracowanie tematu zob. Thierry Gervais, The Making of Visual

News. A History of Photography in the Press (London—New York: Routledge, 2017). Pojecia

fotoreportazu i fotoeseju odnosza si¢ do takich form przekazu prasowego, w ktérych narracje

dyskursywng zastepowano odpowiednim doborem i kombinacja zdje¢, a tekst redukowano do

roli krétkiego komentarza. Fotoreportaze wyrdznialo przy tym zestawianie szeregu fotografii

dokumentujacych przebieg jakichs aktualnych i bezposrednio zaobserwowanych wydarzen

czy sytuacji w kolejnych fazach lub z ré6znych stron, podczas gdy forma fotoeseju byta daleko

bardziej elastyczna, zdjecia dobierano i zestawiano swobodnie wedlug rozmaitych pomystéw

ikluczy tematycznych. Bardzo nieostra i nazbyt pojemna definicje fotoreportazu przedstawit

Marcin Krzanicki, Fotografia i propaganda. Polski fotoreportaz prasowy w dwudziestoleciu mig-
dzywojennym (Krakéw: Universitas, 2013), s. 8. Trafng charakterystyke fotoeseju sformutowat

Witkovsky, Foto. Modernity in Central Europe, s. 100.

3. Christopher Phillips, komentarz do artykulu W. Borna ,,Photographische Weltanschauung”,
w: Photography in the Modern Era. European Documents and Critical Writings, 1913—-1940,
red. Christopher Phillips (New York: The Metropolitan Museum of Art, Aperture, 1989), s. 155.
4. Wolfgang Born, ,Photographic Weltanschauung”, ttum. James Agee, w: Photography in the

Modern Era, s.156. Tekst oryginalny: ,,Photographische Weltanchauung”, Photographische

Rundschau und Mitteilungen. Zeitschrift fiir Freunde der Photographie 66 (1929), s. 141-142.

5. Ibid.
6. Ibid., s. 156-159.

7. Durus (Alfred Kemény), ,Photomontage, Photogram”, ttum. James Agee, w: Photography
in the Modern Era, s. 183. Tekst oryginalny: ,Fotomontage, Fotogramm?”, Der Arbeiter-Fotograf,

nr7(1931),s.166-168.
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wgladu. Mit 6w dobitnie wybrzmiewat juz w samych
tytutach popularnych magazynéw, czego najlepszym
przyktadem jest polski ,,Swiatowid”. Nota redakcyjna
w pierwszym numerze pisma tak rozwija sens jego tytu-
tu: ,, «Swiatowid» bedzie aktualna, zywa, ilustrowang
kronika tygodniows i zamieszcza¢ bedzie w kazdym
numerze kilkadziesiat (40-50) zdjeé fotograficznych,
poswigconych wszechstronnemu obrazowaniu chwi-
li biezacej, [...] ilustrowa¢ bedzie wszystkie wybitne
wydarzenia w Polsce i na szerokim $wiecie, zaréwno
z zycia politycznego, narodowego, kulturalnego i towa-
rzyskiego, jak i ze $wiata techniki, odkry¢ i wynalazkéw,
objasniajac je zwigzlym, popularnie ujetym tekstem”.
Nocie tej towarzyszyt apel redakeji ,do Panéw Foto-
graféw w Polsce i zagranica, by zechcieli nadsytac jej
odbitki [...] aktualnych wydarzen z wszystkich dzie-
dzin zycia wspélczesnego, wraz z krétkim tekstem
objasniajacym”.

Wypetnione dziesiatkami najrozmaitszych zdjeé
i wychodzace w wielkich nakladach czasopisma roz-
taczaly iluzje, Ze nic przed nimi nie zdota si¢ ukry¢, ze
cokolwick bardziej lub mniej waznego wydarza si¢ w ja-
kimkolwiek miejscu na ziemi, natychmiast za ich sprawa
zostaje przekazane do wiadomosci publicznej, zapre-
zentowane w sposob fotograficznie rzeczowy i obiek-
tywny, a przez to wystawione na demokratyczny osad
catego spoleczenstwa — bo ono whasnie, ponad wszel-
kimi podziatami, bylo ich adresatem i wyobrazonym
odbiorca. Dyskurs o fotografii prasowej, budujacy mit
jej rzeczowosci i prawdomoéwnosci w panoptycznym
ujeciu $wiata, stawial ja na antypodach ideologicznych
zafalszowan czy politycznej indoktrynacji — choé trud-
no nie zauwazyé¢, ze cz¢sto rozwijany byt w celu zama-
skowania propagandowego charakteru fotograficznych
przekazéw. Tak czy owak, dominujaca role zdje¢ w po-
pularnych tygodnikach uznawano za kluczowy czyn-
nik egalitarnej standaryzacji wiedzy o wspélczesnym
$wiecie w masowym spoleczenstwie i ksztaltowania
jednolitej opinii publicznej. Matthew S. Witkovsky
trafnie zwracat uwage na wazna ,funkcje pedagogicz-
ng, ktéra propagatorzy masowej reprodukgji fotografii

przypisywali jej jako instrumentowi wnikliwego ogla-
du postepéw modernizmu: przez ,unifikujace obrazy”
w ilustrowanych magazynach miata ona ,konsolidowa¢
nowg $wiadomos$¢™*°.

Obfite wykorzystanie fotografii na famach wielkona-
ktadowych czasopism ,,0 wszystkim dla wszystkich” nie
opieralo si¢ jednak tylko na utopijnej wierze w korzysci
plynace ze spolecznego oddzialywania tego narzedzia
informacji wizualnej, ktdremu przypisywano niezréw-
nana komunikatywnos$¢ uniwersalnego i najbardziej
wiarygodnego jezyka. Nie mniej istotna przestanke sta-
nowily wzgledy komercyjne. Dla koncernéw wydaja-
cych popularng prase liczyta si¢ oczywista atrakcyjnosé
widowiskowej formy takich czasopism, ktérg mozna
bylo uzyska¢, zamieszczajac liczne, cickawe i efektow-
nie zestawione zdjecia, a ktéra upodabniata magazyny
ilustrowane do kroniki filmowej (czgsto wskazywano
na t¢ analogie expressis verbis, o czym bedzie jeszcze
mowa). Podniesienie atrakcyjnosci szaty graficznej dzie-
ki fotografii stuzylo przyciagnieciu masowego odbiorcy,
adocelowo wzrostowi finansowych wynikéw sprzedazy.
Jest wigc zrozumiale, ze informacyjna funkcja czasopi-
sma prezentujacego bogaty i urozmaicony zestaw zdjeé
taczyla si¢ z funkcja rozrywkows. Przekaz kierowany do
ogdtu, a ztozony z tekstéw i fotograficznych obrazéw,
musiat by¢ nieskomplikowany, optymalnie komuni-
katywny i fatwo przyswajalny réwniez dla odbiorcéw
nieprzywyktych do czytania, nieszukajacych w prasie
ztozonych i finezyjnych intelektualnie rozwazan, lecz
skrétowo i ciekawie podanych sensacyjnych wiadomo-
$ciz rozmaitych dziedzin, ktdre dostarczalyby zaréwno
atrakcyjnych wrazen z tego, co si¢ dzieje na $wiecie,
jak tez rozrywki i relaksu w czasie przeznaczonym na
wypoczynek''. Odejécie od publicystyki interpretu-
jacej fakty na rzecz ich maksymalnie prostej i bezpo-
$redniej prezentacji w fotografiach i objasniajacych je
podpisach przyjmowano za droge przeniesienia ko-
munikowanych treéci na poziom bezdyskusyjnej oczy-
wistosci, rzeczowej prawdy, co wydawalo si¢ zaréwno
racjonalne, jak i optacalne: trzymajac si¢ tego pozio-
mu przekazu, tatwiej bylo pozyskiwad szerokie rzesze

8. ,«Swiatowid»” [nota redakcyjna], Swiatowid, nr 1 (1924),s. 16. Podkreslenia oryginalne.
9. »Do P.P. Fotograféw!”, Swiatowid, nr 1 (1924),s. 15.

10. Witkovsky, Foto. Modernity in Central Europe, s. 13.

11. Zob. Antonina Kloskowska, Kultura masowa. Krytyka i obrona (Warszawa: Pafistwowe
Wydawnictwo Naukowe, 1964), s. 185-187, 314-315; Wiestaw Wtadyka, Krew na pierwszej
stronie. Sensacyjne dzienniki Drugiej Rzeczypospolitej (Warszawa: Czytelnik, 1982), s. 119-120;
Andrzej Notkowski, Prasa w systemie propagandy rzgdowej w Polsce (1926-1939). Studium
techniki wladzy (Warszawa: Panistwowe Wydawnictwo Naukowe, 1987), s. 154-156.
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mniej wyrobionych odbiorcéw, a jednoczesnie unikaé
zbednych kontrowersji w sterze ideologii, ktére dzielac
opini¢ publiczna, mogtyby zraza¢ czytelnikéw o od-
miennych pogladach. Niemniej jednak takie czy inne in-
klinacje polityczne czasopism, mimo ich upodabniania
si¢ do siebie przez nowoczesna formeg i zblizong paletg
fotografii, pozostawaly do$¢ tatwo uchwytne. Typowa
formuta ilustrowanego magazynu, nasycona zdjeciami
przejmujacymi informacyjne funkcje tekstu, odpowia-
data zatem na wlasnych warunkach modernistycznym
ideom poszerzenia i umasowienia spolecznej komu-
nikacji, funkcjonalnego uproszczenia, usprawnienia,
przyspieszenia i zobiektywizowania przekazu — ideom,
ktére sktanialy do wspélpracy z nowoczesnie redago-
wang prasa popularng réwniez artystéw awangardy,
upatrujacych na tym polu mozliwoéci wprowadzania
w zycie funkcjonalistycznych i komunikacyjnych utopii.
Taka droge w 2. polowie lat 20. obrali miedzy in-
nymi tworcy zwigzani z Bauhausem — Lészlé Moholy-
-Nagy i Herbert Bayer. Ten pierwszy w stynnej ksiazce
Malerei, Fotografie, Film z 1925 r. ogtosit koncepcje
fototekstu jako metody zastapienia stowa pisanego bar-
dziej wydajna i skuteczng informacyjnie, jednoznaczna
i przekonujaca konkretem obrazu fotografig — ,,pre-
cyzyjna forma przedstawiania tak obiektywnego, ze
niedopuszczajacego zadnej indywidualnej interpreta-
cji”**. Podobne stanowisko prezentowal César Domela.
Tlumaczyl, ze przekaz fotograficzny wypiera w prasie
ilustrowanej tekst, poniewaz jest bardziej efektywny:
znoszac bariery jezykowe, zyskuje role ,mi¢dzyna-
rodowego $rodka komunikacji”, wszedzie mozna go
zrozumie¢ tatwiej, bezposrednio i w krétkim czasie,
»a czlowiek nowoczesny chee przyswoié tres¢ gazety

tak szybko, jak to mozliwe”**. W Polsce problematyka
ilustracji fotograficznej i foromontazowej interesowat
si¢ Wiadystaw Strzeminski, uwzgledniajac ja w swojej
teorii drukarstwa funkcjonalnego, opartej na zasadzie

»ckonomii czytelnosci”. Podkreslat, ze ,jedynie klisza

siatkowa z fotografii moze by¢ nalezycie skontrastowa-
naz drukiem” i tym samym pozwala spetni¢ w struktu-
rze przekazu drukowanego funkcjonalne, dynamizujace
iusprawniajace lekture zasady ,,systemu kontrastéw, jaki
stanowi wspdlne podloze wigkszosci kierunkéw plasty-
ki nowoczesnej”**. Odpowiednio zorganizowany rytm
wyrazistych zestawien tekstu z fotografia mial — wedtug
Strzeminskiego — stuzy¢ ekonomicznej kondensacji
i konkretyzacji tresci, a w rezultacie jej uprzystepnieniu,
zgodnie z generalnym nurtem ,wizualizmu” nowoczes-
nosci jako ,epoki konkretéw i produkeji w przeciwien-
stwie do werbalistycznej kontemplacji retorycznego
romantyzmu”*>. W éwietle tych kryteriéw artysta doce-
nit szczegélnie mozliwosci utylitarnego wykorzystania
techniki fotomontazowej, na ktére wezesniej wskazy-
wal Mieczystaw Szczuka: ,,Zadna ilustracja — pisal - nie
moéwi tyle i nie daje tak skondensowane;j tresci, co fo-

tomontaz”*®

. W kregu oddziatywania koncepciji Strze-
miriskiego pozostawal tez jego kolega z grupy ,,Praesens”
Kazimierz Podsadecki — gléwny twoérca fotomontazy
dla popularnych tygodnikéw koncernu Ilustrowanego
Kuriera Codziennego'’.

Upowszechnienie fotografii w popularnej prasie
Dwudziestolecia éwezesni polscy komentatorzy thu-
maczyli na famach specjalistycznych periodykéw wska-
zanymi wyzej, lecz takze innymi, bardziej prozaiczny-
mi wzgledami, zwigzanymi tylez z ekonomig recepcji,
co i ekonomig produkeji gazet. Dzigki fotograficznym

12. Lészlé6 Moholy-Nagy, Malerei, Fotografie, Film (Miinchen: Albert Langen Verlag, 1925),

s.38.

13. Cesar Domela, ,Photomontage”, ttum. Michael Amy, w: Photography in the Modern Era,
s.306. Tekst oryginalny: ,,Fotomontage”, De Reclame, nr 5 (1931), s. 211-215.

14. Wiadystaw Strzeminski, ,Druk funkcjonalny”, Grafika, nr 2 (1933), s. 37-45; cyt. za: id.,
Pisma, oprac. Zofia Baranowicz (Wroctaw—Warszawa—-Krakéw: Polska Akademia Nauk,
Zaktad im. Ossolinskich, 1975), s. 166, 167.

15. Wiadystaw Strzeminski, recenzja z ksigzki Jana Tschicholda i Franza Roha Foto-Auge

(Stuttgart: Akademischer Verlag Dr. Fritz Wedekind & Co., 1929), Europa, nr 7 (1930), s. 223 -
224; cyt. za: id., Pisma, s. 128. Znaczaca jest takze inna wypowiedz Strzeminskiego na temat

funkcjonalizmu nowoczesnego drukarstwa i zwiazanych z tym mozliwosci wykorzystania
fotografii, ujgta w formie recenzji z ksiazki Jana Tschicholda Eine Stunde Druckgestaltung
(Stuttgart: Akademischer Verlag Dr. Fritz Wedekind & Co., 1930) i zamieszczona réwniez na
famach ,,Europy” (1930, nr 13, s. 414; przedruk w: id., Pisma, s. 137-138). Szersze oméwienie
tego tematu zob. Czekalski, Awangarda i mit racjonalizacji, s. 180-183.

16. Wiadystaw Strzeminski, ,Fotomontaz wynalazkiem polskim”, Europa, nr 1 (1929), s. 31;

cyt. za: id., Pisma, s. 123.

17. Zob. Czekalski, Awangarda i mit racjonalizacji, s. 181-184.
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ilustracjom ,zewngtrzna szata gazety [...] doskonale
ulatwia szybkie orientowanie si¢ w najnowszych zda-
rzeniach chwili” - pisat anonimowy autor na famach
»Przegladu Graficznego, Wydawniczego i Papiernicze-
go” w roku 1930'®. Na rzecz umieszczania fotografii
w gazetach ,przemawia jeszcze zmniejszenie kosztow
wydawniczych, bo za miejsce zajete przez klisze odpada
koszt uktadu tekstu i honoraria redakcyjne” - zauwazyt
z drugiej strony Roman Mathia w jesiennym numerze
,Grafiki” z tego samego roku'’. Z kolei Jerzy Gutsche
podkreslal inny walor zdje¢ prasowych: ,,[....] reproduk-
cja fotograficzna daje wicksza gwarancje, ze wiadomosci
podawane przez reportera sa prawdziwe. Wiadomos¢
jakas o wstrzasajacym zdarzeniu, o katastrofie lub tez
o fakcie miedzynarodowego znaczenia staje si¢ bardziej
realna, jesli tekst zilustrowano dobra reprodukejg™’.
Tadeusz Werner akcentowal w fotografii prasowej role
bodzca pobudzajacego zainteresowanie czytelnikéw,
ktéry zarazem ,niejednokrotnie utatwia zrozumienie
wiadomosci”?*. Stefan Krzywoszewski, zalozyciel i wie-
loletni redaktor tygodnika ,Swiat”, zwracal uwage, ze
proces wypierania tekstu przez fotografie jest Scisle
zwigzany ze zmiang tradycyjnego modelu prasy opi-
niotworczej, szerzej interpretujacej i problematyzujacej
rzeczywisto$¢, na nowoczesny model prasy operujacej
tylko skrétowymi, suchymi, poépiesznymi i $cistymi
informacjami, a przy tym bogatym i aktualnym mate-
riafem ilustracyjnym, ktéry zdobywa przewage nad tre-
$ciami werbalizowanymi. Autor podkreslit atrakcyjno$¢
tej formuty masowego czasopisma przede wszystkim dla
ludzi niewyrobionych i prostych: ,Zaden opis, cho¢by
byt skreslony piérem genialnym, nie wywola w pry-
mitywnych mézgach tych ol$nien, jakie nieci obrazek,
posiadajacy cechy autentycznosci. Autorytet zdjecia
fotograficznego jest nieodparty. [...] Stad tez dla prasy
i odpowiedzialno$¢. Ilustracja moze w réwnym stop-
niu oddzialywaé na proste umysty dodatnio jak ujem-
»22

nie”**. W tonie jednoznacznie pozytywnym wyrazat

si¢ o fotografii dziennikarskiej staly wspétpracownik
,Swiata”, Marian Fuks. Jej rozwdj rozumiat jako proces,
w ktérym zdjecia aktualnych wydarzen zastepuja prze-
kaz werbalny ze wzgledu na ich obicktywnie wigkszy
potencjal informacyjny, wymagajacy tylko umiejetne-
go wykorzystania. Rzecz w tym — ttumaczyt twérca
Agencji Prasowo-Fotograficznej ,Propaganda” — aby
znajdowa¢ kadry odpowiednio tresciwe — aby foto-
grafia aktualnosci, wzorem sztuki niemego kina, ,sama
za siebie méwita i wymagata jak najmniej podpiséw
objasniajacych. Ta sama zreszta zasada obowiazuje w ki-
nematografie. Im mniej podpiséw, tym obraz jest sil-
niejszy i efektowniejszy”*’. Dobra fotografia z krétkim
komentarzem ,,poteguje po stokro¢ to wrazenie, jakie
na czytelnikach wywiera stowo drukowane™**.
Znawcy przedmiotu rozpatrywali zdj¢cia prasowe

przede wszystkim jako komponenty calej struktury
czasopisma ilustrowanego, ktdra stanowit zespét foto-
grafii i tekstéw, a za podstawows forme ich zespolenia
w nowoczesny $rodek przekazu uwazali fotoreportaz.
Zdaniem jego teoretykéw wiasnie w tej formie miata
si¢ najlepiej spetnia¢ nowa profesja fotograficznego
dziennikarstwa, wykorzystujaca mozliwosci techniczne
maloobrazkowych aparatéw jako narzedzi dokumento-
wania wydarzen w seriach zdje¢ wykonywanych z réz-
nych punktéw obserwacji. Oba te czynniki zdecydowaty
o szczegdlnie waznym miejscu, jakie fotoreportaz zyskat
nie tylko w praktyce fotograficznej i w przekazie praso-
wym, lecz takze w refleksji nad nowoczesna fotografia.
Antoni Wieczorek utozsamiat go ,,z cyklem zdje¢, za-
wierajacym najbardziej charakterystyczne momenty da-
nego zjawiska”**. W ramach takiego cyklu poszczegélne
obrazy powinny mie¢ swojg dynamike, ,kipie¢ zyciem
i ruchem’, jednakze ostateczny efekt zalezal od sposobu
ich zestawienia: jest ono dobre, jezeli uwydatnia réz-
norodno$¢ zdje¢ i wydobywa kontrasty miedzy nimi,
ale jednoczesnie podkresla ich spéjnos¢ tematyczna.
Umiejetnie zestawione fotoreportaze, moga — zdaniem

18. ,,0 ilustrowaniu gazet”, Przeglgd Graficzny, Wydawniczy i Papierniczy, nr 39 (1930), s. 410.
19. Roman Mathia, ,,Druk ilustracjijedno- i wielobarwnych w gazetach”, Grafika, nr 1 (1930),

s.22.

20. Jerzy Gutsche, ,,Ilustracja w prasie codziennej”, Prasa, nr 2 (1930), s. 11.

21. Tadeusz Werner, ,,Fotografia na ustugach prasy”, Prasa, nr 8-9 (1938), s.5.

22. Stefan Krzywoszewski, ,Rola ilustracji w prasie”, Prasa, nr 8-9 (1938), s.2.

23. Marian Fuks, Zaranie fotografii dziennikarskiej w Polsce (Warszawa: Wydawnictwo Jan

Cotty, 1925), s.6.
24. Ibid.,s.9-10.

25. Antoni Wieczorek, ,,Nowoczesny reportai”, w: Leica w Polsce, red. Tadeusz Cyprian,
Jerzy Stalony-Dobrzanski, Antoni Wieczorek (Warszawa—Poznan: Polskie Towarzystwo
Fotograﬁczne w Warszawie, 1936), s.58.
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Wieczorka — nada¢ zdjeciom walor samodzielnej wy-
mowy i komunikatywnosci, pozwalajacy umniejszaé
rol¢ tekstu lub wrecz obywad si¢ bez jego udziatu, zgod-
nie z tym, co wezesniej wyobrazat sobie Fuks: ,Ideatem
byloby takie zestawienie zdje¢, i tak wyczerpujace i zro-
zumiale oméwienie zjawiska przy pomocy ilustracji, aby
stowo objasniajace stalo si¢ zbyteczne. Dobra ilustracja
powinna przemawia¢ sama za siebie”*®. Na drodze do
tego celu Wieczorek przyznawat istotna rolg technice
fotomontazowej, zauwazajac, ze zdjecia reporterskie
z reguly stuza za materiat do konstrukeji fotomonta-
zy na stronach czasopism®’. Fotomontaz byt metoda
budowy wymownych zestawieri obrazéw — technika
ta pozwalata korygowa¢é materiat fotograficzny przez
odcigcie zb¢dnych czeséci poszezegdlnych kadréw, wy-
rézniaé najlepsze ich fragmenty, akcentowaé dynamike
i kontrastowos¢ ujeé, kondensowaé i wzmacniaé prze-
kaz fotoreportazu.

Charakteryzujac tendencje rozwoju fotografii pra-
sowej, polscy autorzy wskazywali przede wszystkim
na zachodnie wzorce i odnotowywali w rodzimej pra-
sie ich refleksy, przyjmujac taka droge modernizacji
czasopi$miennictwa w Polsce za oczywista, wlasciwa
i konieczna®®. U progu lat 20. nowoczesna formule
prasy ilustrowanej, recypowana w innych krajach eu-
ropejskich, a nieco pézniej réwniez w Stanach Zjedno-
czonych, ksztattowaly gléwnie potezne wydawnictwa
niemieckie, na czele z Ullstein Verlag, najwigkszym
woéwczas wydawca prasy na $wiecie. Nalezacy do nie-
go tygodnik ,Berliner Illustrirte Zeitung”, drukowany
w okoto dwumilionowym nakladzie, rozpowszechnit
nasladowane przez liczne czasopisma europejskie formy
fotoreportazu i fotoeseju, oddal pierwszorz¢dng rolg
blokom zdje¢ i poprzez ich zestawienia nawigzywat

26. Ibid.
27. 1bid.,s.57.

do efektéw filmowych?. Najego tamach publikowano
prace fotograficzne takich autoréw, jak Martin Mun-
kicsi, Erich Salomon, André Kertész, Willi Ruge czy
Germaine Krull. Wsréd najwazniejszych niemieckich
magazyn6w tego typu znalazly si¢ ,Miinchner Illustrier-
te Presse” (zalozony w 1923 r.) i ,, Arbeiter-Illustrierte-
-Zeitung” (istniejacy od 1921 1.)*. Chociaz, zwazywszy
na réznice kapitatu i zasobéw technicznych, polskim
przedsi¢biorcom prasowym trudno bylo si¢ mierzy¢
z mozliwos$ciami, jakimi dysponowali potentaci tej
branzy w Niemczech, to w granicach wlasnych srodkéw
starali si¢ stosowaé podobne rozwigzania, jesli chodzi
o modernizacj¢ czasopism za pomocg intensywnie wy-
korzystywanej fotografii. Sprzyjat temu dobrze rozwi-
ni¢ty, mi¢dzynarodowy system transferu zdje¢ agencyj-
nych, ktérego funkcjonowanie przejrzyscie thamaczyt
Tadeusz Cyprian:

W kazdym kraju istnieja specjalne ajencje fotograficzne,
zajmujace sie wylacznie ,,polowaniem” na aktualia, ktére
potem w tysigcach odbitek wedruja do tysiecy redakcji
pism ilustrowanych. [...] Ajencje takie utrzymuja w waz-
niejszych centrach specjalnych fotograféw, poza tym
za$ majg mndstwo korespondentéw [...] i przychodza
w ten sposob w posiadanie obrazéw przedstawiajacych
wszelkie zdarzenia, mogace zainteresowaé szersze grono
czytelnikow [...]. Poza tym jednak utrzymuja ajencje te
duzy sztab fotograféw-artystéw, ktorych zadaniem jest
tworzy¢ ,na zamoéwienie” cale cykle obrazéw na pewien
z gory okre$lony temat [...]. Cykle takie, starannie opra-
cowane i zaopatrzone krétkim, w telegraficznym stylu
trzymanym tekstem, przechowuje si¢ w obszernym ar-
chiwum ajencji. [...] Otéz kazda szanujaca si¢ redakcja
pisma abonuje pewne okreslone zdjecia w kilku takich
agencjach, okreslajac po prostu miesieczng ilo$¢ obra-
z6w i ich temat, np. 200 obrazéw — sensacje, katastrofy,
polityka, stawni ludzie, sport, pickne widoki, gwiazdy

28. Przyktadowo, Fuks w swojej broszurze Zaranie fotografii dziennikarskiej w Polsce pisal:
»Na zachodzie Europy doniostos$¢ fotografii dziennikarskiej oceniono znacznie wczeéniej
niz w Polsce. Dochodzily tez do nas ilustrowane obficie nie tylko tygodniki, lecz i dzienniki,
w ktérych ilustracja stanowita Zywe, barwne i aktualne uzupetnienie tekstu” (s.9).

29. Berlinski tygodnik powstal w 1891 r. i juz od 1901 r. zamieszczal fotografie nie tylko na
stronie tytulowej, lecz takze na stronach wewnetrznych.

30. Zob. Newhall, The History of Photography, s.259-260; Marien, Photography. A Cultural
History, s.235-237; Rosenblum, Historia fotografii Swiatowej, s.466-467, 470-471; Lavin,
Cut with the Kitchen Knife, s.51-56. Szerzej na temat fotografii w prasie niemieckiej pisali:
Ute Eskildsen, Fotografie in deutschen Zeitschriften 1924—1933 (Stuttgart: Institut fir Aus-
landsbeziehungen, 1982); Hanno Hardt, ,,Pictures for the Masses: Photography and the Rise
of Popular Magazines in Weimar Germany”, Journal of Communication Inquiry, nr 1 (1989),
s.7-29; Anton Holzer, ,,Picture Stories: the Rise of the Photoessay in the Weimar Republic”,
International Journal for History, Culture and Modernity, nr 1 (2018), s. 1-39.
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filmowe etc., z kazdego rodzaju po 20 obrazéw, a ponadto
od wypadku do wypadku cykle kompletne, do ktérych
na miejscu dorabia si¢ stosowny artykutl. Tylko w ten
sposéb mozliwe jest wydawanie nowoczesnego pisma
ilustrowanego [...]*".

Jakkolwiek trudno przeceni¢ wzorcows role ,Ber-
liner Ilustrirte Zeitung” w pierwszym okresie foto-
graficznej modernizacji polskiego czasopi$miennictwa,
znacznie ostabito ja podporzadkowanie tygodnika
w 1933 r. polityce informacyjnej Ministerstwa Propa-
gandy Rzeszy. Juz jednak pare lat wezesniej podobny
status i europejska renome zyskat inny magazyn — uka-
zujacy si¢ od roku 1928 paryski tygodnik o znamien-
nym tytule ,Vu’, czyli ,widziane”*?. Poza wymienionymi
wyzej autorami, ktérych prace publikowala takze ,,Ber-
liner Ilustrirte Zeitung”, na stronicach tego czasopisma
prezentowalo swoje zdjgcia szerokie grono znakomi-
tych fotograféw: Brassai, Man Ray, Maurice Tabard,
Berenice Abbott, Lewis Hine, Margaret Bourke-White,
Henri Cartier-Bresson i Robert Capa. Charakterystycz-
nym komponentem szaty graficznej ,Vu” staly si¢ foto-
montaze ilustrujace specjalne, tematyczne jego nume-
ry, ktore wykonywat gléwnie Alexander Liberman, ale
takze André Kertész i Marcel Ichac.

PRZEBIEG I ZAKRES PROCESU MODERNIZAC]I
PRASY ILUSTROWANE] W POLSCE

Proces przemian szaty graficznej czasopism II Rzeczy-
pospolitej, zwigzany z wykorzystywaniem fotografii,
mial oczywiscie swoja dynamike, kt6ra zalezata od uwa-
runkowan historycznych i od przebiegu modernizacji

warsztatu redakcyjnego w poszczegdlnych wydawnic-
twach. Byla ona pochodna rozwoju systemu pozyskiwa-
nia roznorakich zdj¢é przez firmy wydawnicze, rozbu-
dowy nowoczesnej bazy poligraficznej umozliwiajacej
ich druk (z czasem tez wielobarwny), a takze ogdlnej
sytuacji na rynku prasy, zwigzanej z wprowadzaniem
nowych tytuléw i przeksztalcaniem profilu starszych.
Obserwujac $wiadectwa tych przemian w pismach naj-
bardziej popularnych, o najwigkszym nakladzie, najszer-
szym zasiegu dystrybucji i najsilniejszym wplywie na
opini¢ publiczng, zauwazy¢é mozna charakterystyczne
tendencje rozwojowe.

W pierwszej kolejnosci fotografie znalazty miejsce na
tamach tygodnikéw ilustrowanych powstatych w XIX
lub poczatku XX w., ktére jeszcze przed okresem Dwu-
dziestolecia do$¢ plynnie wprowadzily zdjecia w swoja
juz ustalona, zachowawcza strukture, stopniowo zaste-
pujac nimi ryciny. Mowa tu przede wszystkim o ,,Prze-
wodniku Katolickim” — najwickszym pod wzgledem na-
ktadu pi$mie tygodniowym w miedzywojennej Polsce,
wydawanym w Poznaniu, lecz majacym ogdlnokrajowy
zasieg, oraz o dwé6ch pismach warszawskich — ,Swiecie”

7?3, Dominowaly w nich,

i ,Iygodniku Ilustrowanym
zwlaszcza na poczatku, zdjecia wykorzystywane w roli
ilustracji do stosunkowo obszernych tekstéw o aktual-
nych sprawach panstwa lub Ko$ciota, zycia spolecznego
i kulturalnego, o ciekawych zakatkach Polski i innych
krajéw. Zamieszczano wiec wizerunki swieckich lub
duchownych dygnitarzy, fotografie dokumentujace
uroczystosci panistwowe i koscielne, oficjalne spotka-
nia i posiedzenia waznych gremiéw, widoki zabytkéw
i atrakgji turystycznych. Znaczacy przyrost materiatu

31. Tadeusz Cyprian, ,,Amator a fotografia prasowa”, Polski Przeglgd Fotograficzny, nr 7

(1930), s. 154.

32. Zob. Gervais, The Making of Visual News, s. 93-100.

33. Warto podkresli¢ charakterystyczny dla historii popularnej prasy ilustrowanej w Polsce

fakt, ze tygodnikiem o masowym zasiegu, nakladem zdecydowanie przewyzszajgcym wszyst-
kie inne, byto wlasnie pismo katolickie, reprezentujace wyraznie religijny profil. ,,Przewodnik

Katolicki” wydawata wlatach 1895-1939 spétka Drukarnia i Ksiegarnia $w. Wojciecha w Po-
znaniu, jedno z najwickszych wéwczas polskich wydawnictw specjalizujace si¢ w literaturze

dewocyjnej. Naktad ,,Przewodnika” w ciagu lat 20. sukcesywnie wzrastat od kilkudziesigciu

do 200 000 egzemplarzy, w nastepnej dekadzie siggal 250 000. ,,Tygodnik Ilustrowany”,
ktérego wydawca wlatach 1882-1939 byla réwniez jedna z najwigkszych firm wydawniczych

w mi¢dzywojennej Polsce, Gebethner i Wolff, swoim naktadem mieszczacym si¢ w granicach

10 000-15 000 egzemplarzy, podobnie jak ,,Swiat” (1906-1939), reprezentowat pod tym

wzgledem przecietny putap przekraczany wyraznie tylko przez tygodniki koncernu Ilustro-
wanego Kuriera Codziennego; jednak najwiekszy z nich, ,,Swiatowid”, dochodzac w latach

30. do poziomu ok. 80 000, pozostawal i tak daleko w tyle za ,,Przewodnikiem” Zaden inny

tygodnik ilustrowany nie osiagnal nawet 50 000 egzemplarzy nakladu. Zob. Andrzej Pacz-
kowski, Prasa Drugiej Rzeczypospolitej, 1918-1939 (Warszawa: Instytut Badan Literackich

PAN, 1971), s.249-255.
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fotograficznego o charakterze reporterskim wiazat sie
z publikacjami na temat najwazniejszych wéwczas dla
loséw Polski operacji militarnych — Powstania Wiel-
kopolskiego, ktérego przebieg ze szczegdlna uwaga
relacjonowat ,,Przewodnik Katolicki”, oraz wojny pol-
sko-bolszewickiej, na ktérej sledzeniu skupily si¢ , Swiat”
i ,Iygodnik Ilustrowany”. W ,,Przewodniku Katolickim”
aktualnym doniesieniom o przebiegu dziatan powstan-
czych towarzyszyly wielokrotnie potem przypomina-
ne zdjecia Kazimierza Gregera. Wojsko szykujace si¢
do walki z bolszewikami, rekrutacj¢ ochotnikéw i ich
¢wiczenia czy warszawskie zaplecze dziatan wojennych
ukazywaly na famach , Tygodnika” i ,Swiata” gléwnie
fotografie reportazowe Wactawa Saryusza-Wolskiego
i prowadzonej przez niego Warszawskiej Agencji Foto-
graficznej, a takze Agencji Prasowo-Fotograficznej Ma-
riana Fuksa, zestawiane po kilka (zwykle na rozktadzie
stron) i opatrzone krétkimi podpisami®*. Naleza one do
najwcze$niejszych w Polsce przyktadéw stosowania serii
podpisanych zdj¢é w roli samodzielnej i tak rozbudo-
wanej informacji wizualnej o aktualnych wydarzeniach.
Wypetniajac cate strony zestawem kilku fotografii badz
to powiazanych jednym tematem, badz dokumentu-
jacych rézne nowiny czy cickawostki krajowe i zagra-
niczne, ,Iygodnik Ilustrowany” juz we wczesnych la-
tach 20. wyraznie nawiazywal do formatu ,Berliner
Hlustrirte Zeitung”. Stoleczne czasopismo utrzymalo
ten rys podobieristwa do niemieckiego wzoru takze

pozniej, gdy stalym elementem jego uktadu pozostawaty
zrdznicowane tematycznie, calostronicowe lub nawet
kilkustronicowe zestawy zdje¢ reporterskich: obok
wizualnych relacji z réznych uroczystych obchodéw,
wizyt, spotkan i wydarzen politycznych w Polsce i na
$wiecie swoje miejsce znalazly aktualnodci sportowe,
przeglady sytuacji w innych krajach, materiaty na temat
codziennego zycia réznych $rodowisk, grup zawodo-
wych i spotecznych®.

Przed potowa dekady gtéwna sita napedowa procesu
modernizacji szaty graficznej prasy za pomoca fotografii
stala si¢ najpotezniejsza firma wydawnicza w mig¢dzy-
wojennej Polsce — krakowski koncern Ilustrowanego
Kuriera Codziennego (IKC)*®. Ukazujacy si¢ od roku
1924 magazyn ,Swiatowid” wprowadzil nowoczesng
formule tygodnika ilustrowanego, w ramach ktérej ob-
ficie serwowane i ciekawie zestawiane zdjecia zyskaly
zdecydowanie pierwszorzedne znaczenie. Sam tytut, jak
wspomniatem wyzej, przywolywat ide¢ wielokierunko-
wej obserwacji $wiata obejmujacej jego widok ze wszyst-
kich stron, a programowy anons w pierwszym numerze
pisma podkreslal znaczenie fotografii, keéra jako me-
dium tego totalnego, panoptycznego widowiska miata
gwarantowac¢ jego maksymalna spektakularnosé i akeu-
alno$é. Réwnoczesnie wskazano na nowoczesna tech-
nike druku rotograwiurowego, zapewniajaca najwyzszy
standard wizualny reprodukowanych zdj¢é. Nadrzedne-

mu zadaniu fotograficznej prezentacji najrézniejszych

34. Fotoreportaze z tego pierwszego okresu, zamieszczane na lamach ,,Swiata” i ,, Tygodni-
ka Ilustrowanego”, oméwit szerzej Krzanicki, Fotografia i propaganda, s. 107-125. Wactaw
Saryusz-Wolski prowadzil swojg agencje fotograficzng od 1920 r., agencja Mariana Fuksa

powstala juz w roku 1910.

35. Dobrym przykladem jest kilka fotoreportazy ze zdjeciami Mariana Fuksa: ,,Swieto amery-
kanskie w Warszawie”, Tygodnik Ilustrowany, nr 29 (1921), s.465; ,Rumunska para krélewska
w Polsce”, ibid., nr 27 (1923), s.429; ,,Poznanska fabryka automobiléw”, ibid., 1923, nr 33
(1923), 5.537. Inne przyklady to fotoreportaz ze zdjeciami Witolda Pikiela ,,P. Prezydent na
Wolyniu”, Tygodnik Ilustrowany, nr 26 (1929),s.507-509, anonimowy fotoreportaz ,II Bieg
Kolarski Dookota Polski”, ibid., nr 35 (1929), s. 685; zestaw fotografii ,Kurioza samochodowe”
ze zdj¢ciami agencji Pacific & Atlantic i Wide World, ibid., nr 24 (1930), s.485; fotoreportaz
»Kobietaw Sowietach” ze zdjeciami Alberta Herrlicha, ibid., nr 23 (1932), 5. 363. Wiele jeszcze
innych przykladéw zaprezentowat Krzanicki w ksiazce Fotografia i propaganda.
36. Zob. Wtadyka, Krew na pierwszej stronie, s. 118. Dziatalno$¢ koncernu, réwniez w zakresie
pozyskiwania i wykorzystywania materialéw fotograficznych, szczegélnie na tamach tygo-

dnika ,,Swiatowid”, stala si¢ przedmiotem naukowych opracowan: Piotr Borowiec, Jestesmy

glosem miliondw. Dzieje krakowskiego wydawnictwa i koncernu prasowego Ilustrowany Kurier
Codzienny (1910-1939) (Krakéw: Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellofiskiego, 2005); id.,
Migdzy sensacjg a naukg. Obraz produktéw krakowskiego wydawnictwa i koncernu prasowego
Tlustrowany Kurier Codzienny (1910-1939) (Krakéw—Rzeszéw: Firma Sas, 2005); Mariusz
W. Majewski, ,,Elity Drugiej Rzeczypospolitej w ikonografii «Swiatowida. Ilustrowanego
Kuriera Tygodniowego»”, w: Prasa w warsztacie badawczym bistoryka, red. Kazimierz Ka-
rolczak, Konrad Meus (Krakéw: Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Pedagogicznego,

2017), s. 151-169.
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wydarzen podporzagdkowane mialy by¢ teksty, ktérym
wyznaczono funkeje zwiezlego i przystepnego objasnie-
nia obrazéw. Przyblizajac $wiat w dziesiatkach kadréw
kazdego tygodnia, ,, Swiatowid” stawal do konkurencji
»Z najlepszymi zagranicznymi ilustracjami tego typu”®’.
Tygodnik IKC realizowat swoje zapowiedzi, oferujac
rzeczywiscie bardzo szeroki, tematycznie w najwigk-
szym stopniu zréznicowany wachlarz fotografii, keérych
dostarczali tak indywidualni autorzy, w nielicznych
przypadkach wymieniani z nazwiska (np. Marian Fuks,
Marek Miinz, Antoni Pawlikowski, Jan Szwedo), jak
i agencje, krajowe i zagraniczne (il. 1). Z dzialalnoscia
,Swiatowida” wigze si¢ dynamiczny rozwdj systemu
pozyskiwania zdj¢c z roznych Zrédet agencyjnych; na
potrzeby tygodnika powstala specjalna agencja fotogra-
ficzna o tej samej nazwie, z ktdrej ustug korzystali réw-
niez inni wydawcy, ale ponadto publikowano zdjecia
warszawskiej firmy Photo-Plat, zalozonej przez Stefana
Plater-Zyberka w 1927 r., wspierano si¢ ofertg Pafotu,
aws$r6éd materialéw czerpanych z zagranicy dominowa-
ly fotografie agencji Presse-Photo Berlin, Press Photo
News Service, Atlantic Photo, Keystone, The New York
Times, Scherl, Trampus czy Wide World Photos®®. Pod
wzgledem liczby, réznorodnosci i technicznej jakosci
reprodukowanych zdje¢ ,,Swiatowid” znacznie prze-
wyzszal inne polskie tygodniki ilustrowane, prébujace
wzorowac si¢ na jego niezwykle atrakcyjnej formule.
Zblizony poziom reprezentowal natomiast popu-
larny miesigcznik ,, Naokoto Swiata”, powotany w tym
samym roku co ,Swiatowid” przez warszawskie wy-
dawnictwo Gebethnera i Wolffa, wychodzacy w na-
kiadzie ok. 20 000 egzemplarzy®’. Na bardzo ciekawy
i zréznicowany material ilustracyjny magazynu, obok

licznych zdje¢ anonimowych, agencyjnych, sktadaty

37. ,,«Swiatowid»”, s. 16.

si¢ fotografie bedace dzietem doborowego grona wy-
bitnych autoréw, jak Mario Bucovich, Jan Buthak,
Benedykt Jerzy Dorys, Mikotaj Ilinski, Wiadystaw
Koztowski, Jan Alojzy Neuman, Stefan Plater-Zyberk,
Henryk Poddebski, Bolestaw Przytuski, Jan Ry$, An-
toni Wieczorek, Jan Wotyriski, Mojzesz Worobejczyk
(Moi Ver), Edmund Zdanowski (il. 2). Charaktery-
stycznym wyréznikiem ,Naokolo Swiata” staly sie
obszerne, kilkustronicowe fotoreportaze o tematyce
obyczajowej, czgsto zwiazane z tekstami przyjmuja-
cymi forme zywej, dowcipnej nowelki, ktére tworzyly
rodzaj fotoeseju. Kilka najlepszych realizacji tego typu,
jesli chodzi o materiat fotograficzny — np. W storicu
i Miasto nad ranem (1931, nr 87) czy Jedziemy ,Pigt-
nastkg” (1931, nr 89) — sygnowano nazwa zakladu
fotograficznego ,Ruan”, podobnie zreszta jak wiele
ciekawych pojedynczych fotografii publikowanych na
tamach tego miesi¢gcznika. Wezesniej miejskie fotore-
portaze ze stolicy byly dzielem Jana Wolynskiego, np.
Brzuch Warszawy (1926, nr 21).

Od roku 1925 fotografie drukowane z klisz kresko-
wych lub siatkowych trafialy takze na tamy popularnych
dziennikéw, z ktdrych wypieraly wezedniej stosowane
dla celéw ilustracyjnych ryciny, dla kedrych zdjgcia cz¢-
sto stanowily podstawe. Ilustracje fotograficzne réwno-
legle zaczety zamieszczaé gazety wydawane w wysokich
naktadach (ok. 80 000-100 000 egzemplarzy) przez
dwa najwigksze koncerny prasy sensacyjnej: krakowski
IKC, wydawce ,Ilustrowanego Kuriera Codziennego”
iwarszawski Prasa Polska SA, wydawcg tzw. czerwonia-
kéw — ,Expressu Porannego” i ,Kuriera Czerwonego”
W 2. polowie lat 20. fotografie staly si¢ juz standar-
dowym elementem dziennikéw o podobnym, sensa-
cyjno-brukowym charakrterze, znaczna cz¢é¢ z nich

38. W agencji fotograficznej ,,Swiatowida” pracowali: Jan Szwedo, Jan Borek, Jan Gazel,
Wanda Otorowska, Jan Stachowicz (Krakéw), Jan Rys, Wactaw Machowski, J6zef Binek,
Edmund Brzozowski (Warszawa), Bolestaw Cichorz, Eugeniusz Kitzman (Poznan). Zob.
Ewa Podgorska, ,,Koncern wydawniczy «Ilustrowany Kurier Codzienny> i pozostata po nim

spuscizna fotograficzna”, Archeion 67 (1979), s. 150; Jan Kosidowski, Zawdd: fotoreporterzy

(Warszawa: Wydawnictwa Artystyczne i Filmowe, 1984), s. 106. Por. Waclaw Zdzarski, Hi-
storia fotografii warszawskiej (Warszawa: Panistwowe Wydawnictwo Naukowe, 1974), s. 190.
Poza ,Swiatowidem” i firmg ,,Photo-Plat” Zdzarski omawia takze dzialalno$¢ innych polskich

agencji fotograficznych, ktére wykonywaly zdjecia prasowe jeszcze w 1. potowie lat 20.: Aka-
demickiej Agencji Fotograficznej, czynnej w Warszawie w roku 1923, oraz utworzonej na jej

bazie firmy ,,Machowski, Ztakowski i S-ka”, funkcjonujacej przez trzy kolejne lata i wspét-
pracujacej z ,Ilustrowanym Kurierem Codziennym”, ,,Swiatowidem”, ,,Kurierem Porannym”
i,Expressem Wieczornym Ilustrowanym”. Dziatalno$¢ fotograficzna Jana Rysia podsumowat

w krétkim artykule Andrzej Piotrowski, ,,Jan Ry$ — fotoreporter”, Dagerotyp 5 (1996),s.3-9.
39. Zob. Paczkowski, Prasa Drugiej Rzeczypospolitej, s.290.
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» Phantaisie moderne®

2 Jan A.Neuman, Phantaisie moderne, ,Naokolo Swiata”
1931, nr 82, szp. nlb. 133-134

wprowadzifa takze niedzielne dodatki ilustrowane, dru-
kowane w technice rotograwiurowej*’. Mocny nacisk na
role zdje¢ byl wyréznikiem gazet komercyjnych, adreso-
wanych do najszerszego grona odbiorcéw, unikajacych
zaangazowania w kontrowersje polityczne. Fotografie,
zwlaszcza zamieszczone na pierwszej stronie, stuzyly tu
gléwnie za atrakcje majaca zaintrygowad i przyciagnaé

nabywcéw*!. Takie rozwigzanie przyjal na przykiad

»llustrowany Kurier Codzienny”, ogélnopolska i bardzo
poczytna gazeta koncernu IKC. Na jej stronie tytutowe;j
czgsto eksponowano — w roli informacji dnia — zdjg-
cie z osobnym nagléwkiem i podpisem. Fotograficzne
aktualnodci i ciekawostki wypelnialy tez ilustrowany
dodatek tygodniowy do dziennika.

Chociaz pod wzgledem tresci poglebialy si¢ réznice
mie¢dzy bogato ilustrowang prasa czysto sensacyjna,
rozrywkowq a prasg partyjna, zaangazowana w polity-
ke, to pod wzgledem wykorzystania atrakcyjnosci foto-
grafii w szacie graficznej niektdre gazety drugiego typu
nawigzywaly do tych popularnych celem pozyskania
szerszego kregu odbiorcéw, a tym samym — ,rozsze-
rzenia swoich wplywéw politycznych”*. Najlepszym
tego przyktadem byly dwa wplywowe, opiniotwércze
dzienniki warszawskie, taczace ideologiczna publi-
cystyke z materiatami bardziej trywialnymi: ,Kurier
Poranny”, bliski obozowi pilsudczykowskiemu (o wy-
sokim naktadzie si¢gajacym ok. 80 000 egzemplarzy),
oraz wydawany od jesieni 1926 r. dziennik ,ABC”,
radykalnie narodowy, chociaz jego tytul mial zapo-
wiada¢ tresci whasciwe dla prasy popularnej, ,aktualne,
bezpartyjne, cieckawe”, wszechstronne i adresowane
do wszystkich (naklad ok. 30 000 egzemplarzy)*.
Polityczno-popularnemu sprofilowaniu obu gazet
odpowiadal dwojaki charakter zdj¢¢, czgséciowo do-
kumentujacych wazniejsze wydarzenia w kraju i na
$wiecie, a czgdciowo prezentujacych rozmaite bta-
he nowinki. Z kolei ,Kurier Poznanski”, wydawany
przez spotke Drukarnia Polska (jedno z najwigkszych
przedsi¢biorstw prasowych w Polsce), wplywowy, cho¢
nieoficjalny organ Stronnictwa Narodowego i gléwny
pozawarszawski dziennik tej opcji, zachowujac charak-
ter gazety stricte politycznej, okraszal powazne tresci
nielicznymi zdjeciami o charakterze cickawostkowym,
zamieszczanymi zwlaszcza na pierwszej stronie, co

40. Ibid., s. 149. Trzecim pod wzgledem wielko$ci i znaczenia w skali kraju komercyjnym
koncernem prasowym, po IKC i Prasie Polskiej, byta t6dzka Republika, wydawca dwéch
dziennikéw sensacyjnych podobnego typu: ,,Republiki” i ,Expressu Ilustrowanego”. Szerzej

na temat modernizacji szaty graficznej dziennikéw okresu Dwudziestolecia, z uwzglednie-

niem roli fotografii, pisza: Andrzej Paczkowski, ,Przemiany szaty zewnetrznej dziennikéw
polskich w latach 1922-1939”, Rocznik Historii Czasopismiennictwa Polskiego 15, z. 4 (1976),
s.435-457; Wladyka, Krew na pierwszej stronie, s. 113-118.

41. Stanistaw M. Salinski okreslit t¢ rol¢ zdje¢ w komercyjnych dziennikach mianem ,,wa-
bikéw graficznych”; zob. id., Long-play warszawski (Warszawa: Instytut Wydawniczy PAX,
1966), s. 125; Wtadyka, Krew na pierwszej stronie, s. 125.

42. Wtadyka, Krew na pierwszej stronie, s. 117-118.

43. Zob.Paczkowski, Prasa Drugiej Rzeczypospolitej,s.70-71, 107-109, 121-122. Pelny tytut
gazety brzmiat ,,ABC. Pismo codzienne informuje wszystkich o wszystkim”.
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wprowadzalo element urozmaicenia i atrakeji typowy
dla ,,brukowcéw”**.

Stopniowo rozwijala si¢ praktyka podbarwiania
czarno-bialych zdjeé. Uzyskane dzigki tej technice
barwne reprodukeje fotografii w popularnej prasie po-
jawiaja si¢ sporadycznie w potowie lat 20. Do najwczes-
niejszych przykladéw naleza zdjecia ,najsilniejszego
czlowieka $wiata” zamieszczone w marcu 1925 r. na
tamach ,Ilustrowanego Kuriera Codziennego”, zdjecie
wschodzacej gwiazdy polskiego baletu opublikowane
rok pozniej w ,,Expressie Wieczornym Ilustrowanym”
i pare fotografii w najwczesniejszych numerach ,Na
Szerokim Swiecie” z roku 1928 — drugiego tygodnika
IKC. Byly to jednak przypadki wyjatkowe**. Kolorowa-
ne fotografie weszly na state do szaty graficznej czaso-
pism masowego obiegu w latach 30.; réwniez pod tym
wzgledem role przodujaca odegrat tygodnik ,Swiato-
wid”, kedry od 1930 r. wyrdznial si¢ duzymi barwnymi
reprodukcjami fotograficznymi na oktadkach.

Od tego tez roku istotng rol¢ w upowszechnieniu
fotografii w prasie odgrywal Wydzial Ilustracji Prasowe;j
Polskiej Agencji Telegraficznej. Agencja byta potezna
instytucja rzadowa, majaca swoja sie¢ korespondentéw
ioddzialy w wickszych miastach, ktéra wspolpracowata
z podobnymi placéwkami za granica w ramach Miedzy-
narodowego Zwiazku Agencji Informacyjnych i dostar-
czala prasie serwis wiadomosci zredagowany po mysli
wiadz, a z poczatkiem lat 30. poszerzyta dziatalnoé¢,
oferujac abonentom - jako jedyna instytucja w Polsce —
takze codzienny matrycowy serwis fotograficzny. Obe;j-
mowal on pakiet o$miu do dziesieciu przygotowanych
do reprodukcji matryc, uwzgledniajacych ,wszelkie
najwazniejsze wydarzenia tak w kraju, jak i za granicg™*.
Materialy te Wydziat uzyskiwat od wlasnych fotorepor-
teréw i w drodze wymiany zdj¢¢ prowadzonej z okolo
czterdziestoma agencjami fotograficznymi na $wiecie.
Oferta serwisu matrycowego skierowana byla szcze-
gblnie do mniejszych i prowincjonalnych wydawcéw
prasy, kt6rzy nie mieli innej mozliwosci zaopatrywania

swoich pism w fotografie. Wielu z nich, wezesniej po-
zbawionych dostepu do ilustracji, na poczatku lat 30.
zaczeto publikowa¢ zdjecia pochodzace z tego Zrédla,
przy czym zrazu skuszeni takim sposobem uatrakeyj-
nienia szaty graficznej wydawcy nie zawsze znajdowali
sensowny pomyst na zintegrowanie fotografii z treécia
gazet i nawet z nich po pewnym czasie rezygnowali,
jak cho¢by powazne dzienniki polityczne o orientacji
prorzadowej — wychodzace we Lwowie ,,Stowo Polskie”
i ,Kurier Polski” z Warszawy, ktére przez okolo dwa
lata zamieszczaly pozyskane zdjgcia migdzy kolumnami
tekstu, jednak bez zadnego zwiazku z jego trescia, po
czym odstapily od tej prakeyki.

Na poczatku lat 30. liczne redakcje z lepszym lub
gorszym skutkiem prébowaly wykorzystywaé nowe
szanse i modernizowaé form¢ swoich czasopism tak,
aby istotne miejsce zajat w nich fotograficzny przeglad
réznorodnych aktualnodci. Za tym trendem podazaly
réwniez wydawnictwa o konserwatywnej orientacji
$wiatopogladowej, czego najlepszym przyktadem sa
dwie oficyny poznariskie znane z sympatii narodowo-
-katolickich: Drukarnia Polska i Ksi¢garnia $w. Wojcie-
cha. Ta pierwsza, zakupiwszy nowe maszyny drukarskie,
przeksztalcita tygodnik wydawany od jesieni 1927 r.
pod tytutem ,Ilustracja Wielkopolska” w ,Ilustracje
Polska” (1930-1939), atrakcyjniejsza pod wzgledem
jakosci, réznorodnodci i liczby zdjeé, ktérej szata gra-
ficzna najbardziej przypominata ,Berliner Illustrirte
Zeitung’, a naktad — dobrze sprzedajacy si¢ zwlaszcza
na zachodzie Polski - siggal ok. 30 000 egzemplarzy™’.
Charakterystycznym komponentem tygodnika staly
si¢ fotoreportaze, utrzymane w mniej lub bardziej sen-
sacyjnej poetyce, w wigkszosci bazujace na materialach
zagranicznych. Z kolei Ksiegarnia $w. Wojciecha u pro-
gu 1932 r. zdecydowata o modernizacji wydawanego
od paru lat tygodnika , Tecza’, chcac pogodzi¢ dotych-
czasowy charakter czasopisma spoteczno-kulturalnego
dla katolickiej inteligencji z formula popularnego ma-
gazynu, bogato ilustrowanego fotografiami. Tygodnik

44. Zob.Paczkowski, Prasa Drugiej Rzeczypospolitej, s. 38—40, 125-126; Feliks Fikus, ,,«Ku-
rier Poznanski» i inne wydawnictwa prasowe Drukarni Polskiej S.A. w Poznaniu w latach

1918-1939”, Kwartalnik Historii Prasy Polskiej 17,z. 4 (1978), s. 49-53.

45. Ilustrowany Kurier Codzienny, nr 77 (18 111 1925), s.5; Express Wieczorny Ilustrowany,
nr 99 (10 IV 1926), s.2; Na Szerokim Swiecie, nr 3—6 (1928), passim.

46. ,Jak pracuje Wydzial Ilustracji Prasowej PAT. Wywiad z p. Mieczystawem Obarskim,
dyrektorem naczelnym PAT”, Prasa, nr 8-9 (1938), s. 3. Szerzej na temat PAT (w tym takze jej

oferty fotograficznej) zob. Paczkowski, Prasa Drugiej Rzeczypospolitej, s. 328-333; Notkowski,
Prasa w systemie propagandy rzgdowej w Polsce, s.240-263.

47. Roman Leitgeber, ,,Historia «Drukarni Polskiej S. A. w Poznaniu»”, Kwartalnik Historii

Prasy Polskiej, nr 4 (1985-1986), 5. 95-103.
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przeksztalcono w starannie i nowoczesnie redagowany
miesi¢cznik, konkurencyjny wobec ,Naokoto Swiata”
Gebethnera i Wolffa takze pod wzgledem atrakcyjnosci

zdje¢ czerpanych zaréwno z serwiséw agencyjnych, jak
i od fotograféw miejscowych, na czele z ,poznanskim

tréjlistkiem™*®. Tadeusz Cyprian na famach , Teczy” re-
gularnie propagowal fotografi¢ amatorska. Gwidon

Miklaszewski i Wactaw Swierczyniski wzbogacali szate

graficzng magazynu o fotomontaze niewiele ustepujace

tym, keére dla ,Naokoto Swiata” wykonywali gléwnie

Mieczystaw Choynowski i Marian Walentynowicz, ale

tez Mieczystaw Berman, Zbigniew Czech, Aleksander

Krzywoblocki i Stefan Themerson. Ponadto fotomonta-
ze pojawialy si¢ réwniez w narodowo-katolickim, cho¢

podejmujacym konwencjg czasopism sensacyjnych, wy-
sokonakladowym ,Malym Dzienniku”, wydawanym

przez niepokalanowskich franciszkanéw, oraz w sta-
tecznym ,,Przewodniku Katolickim”.

Fotomontazowe zestawienia zdje¢ staly sie szczegdl-
nie charakterystycznym i szeroko rozpowszechnionym
elementem szaty graficznej magazynéw popularnych od
korica lat 20., w 2. polowie nast¢pnej dekady wiele re-
dakgji z niego zrezygnowalo. Na tamach gazet codzien-
nych ten typ ilustracji wystgpowal rzadko, z wyjatkiem

»Kuriera Czerwonego”, ktéry w latach 30. intensywnie
go wykorzystywal. Bardzo dynamicznie montowane
zdjecia aktualne, reporterskie, tworzyly tam nieraz ca-
lostronicowe struktury dominujace nad tekstem. Takg
spektakularng oprawe uzyskal m.in. cykl Niedzielny
reportaz Wiecha®.

PRASOWY MODERNIZM W APOGEUM:
PRODUKTY KONCERNU IKC OD KONCA LAT 20.
DO POLOWY 30.

Technika wycinania poszczeg6lnych motywéw z réoz-
nych zdjg¢ i montowania ich w swobodne, fantastyczne
i zaskakujace uklady kompozycyjne polaczyta moder-
nistyczng awangarde z popularng prasa ilustrowana,
odkad dadaisci wykorzystywali na tej zasadzie repro-
dukgcje znajdowane w czasopismach, nawiazujac prze-
wrotny dialog z ich przekazem. Kiedy za$ foromontaz
rozwinat si¢ juz w idiom sztuki modernizmu, poszu-
kujacej nowych technik obrazowania, a jednocze$nie
drég wyjécia poza whasng enklawe ku funkcjom utylitar-
nym i spolecznym, z jej obszaru przeniesiony zostal na

tamy ilustrowanych czasopism za sprawa wielu tworcéw,
ktérzy zaangazowali si¢ w dzieto modernizacji tego
medium kultury wizualnej. Znakomitym przykladem
takiej faczno$ci migdzy inspiracjami czerpanymi przez
awangarde z poetyki fotografii prasowej, eksperymen-
talnymi poszukiwaniami w zakresie techniki foromon-
tazu i efektami pozniejszej wspdlpracy przedstawicieli
artystycznego modernizmu z redakcjami popularnych
magazyndw, jest historia recepcji jednej okfadki ty-
godnika ,Berliner Ilustrirte Zeitung” (1922, nr 47).
W duze okladkowe zdj¢cie ukazujace panorame Nowe-
go Jorku wmontowano motyw samolotu przelatujacego
miedzy drapaczami chmur. Fotomontaz ten rozbudo-
wal w nastepnym roku Paul Citroen, student Bauhausu,
doklejajac kolejne zdjecia wielkomiejskich gmachéw,
mostdw i ulic w swojej stynnej pracy Metropolis (1923).
Stala si¢ ona osnowa fantastycznej wizji miasta przyszto-
$ci w filmie Fritza Langa (1927), kedry przejat obraz sa-
molotéw sunacych miedzy gigantycznymi wiezowcami
dla podkreslenia ich niebosi¢znej wysokoséci. Dwa lata
po premierze filmu obraz ten powrdcil jako motyw fo-
tomontazu na okladce popularnego czasopisma w pracy
Miasto — mlyn zycia Kazimierza Podsadeckiego i tutaj
réwniez stuzyt zaznaczeniu niebotycznej skali drapa-
czy chmur, bijacych kolejne rekordy w konkurencji
o osiagniecie najwyzszego pulapu, niczym lekkoatle-
ci, z ktdrych postaciami zostal wymownie zestawiony
(il. 3)*°. Oszatamiajace — jak sugeruje wyraz twarzy
zapatrzonej w gore postaci posrodku calego widowiska —
podniebne wyczyny architektéw, inzynieréw, lotnikow
i sportowcéw prezentowaly na oktadce tygodnika IKC
gbrna, czyli jasna strone zycia we wspdlczesnej metro-
polii, podczas gdy dolng strefe mroku stanowito nie
wnetrze monstrualnej maszynowni wypetnione robot-
nicza masa, jak w filmie Langa, lecz grozne przestgpeze
podziemie.

Fotomontazowa synteza Podsadeckiego, ukazujaca
w przekroju rézne i przeciwstawne odstony wielko-
miejskiej wspdlczesnosci, jest znakomitg wizytdwka
tygodnika IKC, gdyz sprowadza do esencjalnie skon-
densowanej formy charakterystyczny spektakl $wiata,
ktéry prezentowaly magazyny tego koncernu. Metafo-
ra ,mtyna zycia”, podkreslajaca wydobyta w montazu
dynamike dookolnego ruchu fotograficznych, wycin-
kowych obrazéw wokdl twarzy rozemocjonowanej

48. ,Poznanski trojlistek” tworzyli Tadeusz Cyprian, Bolestaw Gardulski i Tadeusz Wanski.
49. Cykl ten ukazywal si¢ w latach 1934-1939.
50. Fotomontaz Miasto — miyn Zycia ukazal si¢ na oktadce tygodnika ,,Na Szerokim Swiecie”

(1929, nr 27).
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3 Kazimierz Podsadecki,
Miasto — mlyn zycia, ,Na Sze-
rokim Swiecie” 1929, nr 27,
oktadka

ich widokiem, byla jedna z szeregu podobnych figur,
ktére stosowano wymiennie, aby tytul cotygodniowe-
go przegladu aktualno$ci i ciekawostek, ztozonego z
wielu rozmaitych zdjeé, wywotywat efeke obracania
sic machiny zdarzen dookota punktu obserwacji. Na
zmiang z figurag mlyna wystgpowaly metafory koto-
wrotu, karuzeli, wiru, panoptikum czy kalejdosko-
pu. Rubryki tego samego typu opatrywano tytutami

Fotograficzna modernizacja prasy II Rzeczypospolitej

.. . Naletytoit pocziowa oplacona ryczattem.

WARSIAWA,
'HATOWICE,
HRAKOW,
POLNAR,
LWOW,

akcentujacymi badz ogélnoswiatowy zasieg panoptycz-
nego wgladu, badz zaskakujaca rozmaitosé, zmiennosé
i osobliwos$¢ chwytanych obiecktywem widokéw — przy-
kladowo: Swiat wszerz i wzdtuz, Swiat w kole zdarzen,
Caly swiat w miynie zdarzet, Swiat w obrazkach, Swiat
przed naszym obiektywem, W kalejdoskopie swiatowym,
W wirze zdarzen tygodnia, Rzeczy cickawe z calego
Swiata, W kolowrocie ziemskich zdarzen, Panorama
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osobliwosci, Karuzela osobliwosci, Rozmaitosci zagra-
niczne®'. Charakterystyczny zestaw owych metafor
w réznych wariantach parafrazowal naczelng ide¢ to-
talnej obserwacji $wiata, gloszona tytutami czasopism
,Swiatowid” i ,Na Szerokim Swiecie”, jak réwniez spet-
niat zadeklarowang w pierwszym numerze ,, Swiatowida”
intencje¢ ,wszechstronnego obrazowania chwili bieza-
cej” licznymi zdjeciami z krétkim ich objasnieniem.
Ta wielostronna optyka tysiecy wszedobylskich obiek-
tywéw miata skupia¢ w sobie nie tylko caty przekro;
zycia wspdlczesnego $wiata w wymiarze przestrzennym,
lecz takze pelne spektrum jego stron jasnych i skrytych
w mroku, optymistycznych i pesymistycznych perspek-
tyw na przyszlo$¢, caly wachlarz nadziei i obaw, jakie
wzbudza obserwacja toczacych si¢ w przyspieszonym
tempie i zmieniajacych $wiat proceséw. Panoptyczny
przeglad blaskéw i cieni tych zmian $cisle taczyl zatem
swoja funkcj¢ informacyjng z funkcja emotywna. Wy-
raz emocjonalnego uniesienia, malujacy si¢ na twarzy
umieszczonej posrodku fotomontazu Miasto — miyn
zZycia, dobrze oddaje emfatyczny, sensacyjny ton prze-
kazéw obrazujacych w tygodnikach IKC pelna réznic
wspolczesnos$¢é. Nad wszystkim dominowata retory-
ka atrakcyjnosci i niezwyklosci roztaczanego przed
oczyma czytelnikéw spektaklu, jego przyciagajacego
uwage, zaciekawiajacego i intrygujacego charakteru.
Podkreslaniu takiej atmosfery stuzylo operowanie kon-
trastami zarGwno na poziomie zestawianych tematdw,
jak i wzbudzanych w zwiazku z nimi emocji. Kontra-

punktem dla spokojnych, powsciagliwych, ale przy

tym zdecydowanie przychylnych wladzy panstwowej
tonéw wiadomosci z zycia politycznego, spolecznego
i gospodarczego kraju byly z jednej strony liczne i petne
afektacji materiaty o tematyce amerykanskiej, rozpicte
miedzy podziwem a zdumieniem, ale takze zgroza, gdy
chodzilo o ,podziemny” §wiat przestepczy, z drugiej
za$ strony nacechowane chtodng awersja doniesienia
z hitlerowskich Niemiec i Zwiazku Sowieckiego. Stale
powracajacy temat niezwyklych postepow techniki czy
rozbudowy miast eksponowano na przemian w kate-
goriach entuzjastycznych i katastroficznych jako kan-
we dla roztaczania raz utopijnych, raz antyutopijnych
wizji niedalekiej przysztosci. Sprawy bardzo powazne
i niepokojace, jak napigcia w stosunkach miedzyna-
rodowych, rozwdj militaryzmu czy wyscig zbrojen,
mimo ze czyniono je przedmiotem rozpalanych obaw,
nierzadko sasiadowaly na tamach magazynéw z po-
dawanymi w bardzo lekkim tonie, trywialnymi cie-
kawostkami, z fotograficzna dokumentacja mniej lub
bardziej dziwnych wynalazkéw, pobitych rekordéw czy
ekstrawaganckich dokonarn. Poetyka kontrastowego
eksponowania rozmaitos$ci i niezwyklosci, sprzecznych
odston wspélczesnego $wiata i zaskakujacych przejsé
migdzy skrajno$ciami znajdowata wyraz w tytutach,
ktérymi opatrywano zestawienia zdjgé (np. Okropno-
Sci — osobliwosci), ale przede wszystkim w samym ich
doborze i w sposobie budowy owych zestawieri. Na
tym polu fotoreportazowa konwencja zespotu réznych,
dopetniajacych si¢ zdjgé ptynnie przybierata forme

fotomontazu®2.
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51. Wymienione ibardzo podobne przyklady moznaznalezé w wielu wydaniach tygodnikéw

IKC; zob. np.: Swiatowid, nr 19 (1928); nr 5, 9 (1929); nr 4-12 (1930); nr 3, 5, 6, 9, 13-15, 19,
36 (1931); Na Szerokim Swiecie, nr 8, 1214 (1928); nr 13, 17, 42 (1931); nr 5, 20, 25, 29, 31,
36,40 (1932).

52. Zarysowang tutaj ogélnie charakterystyke zawartosci tygodnikow IKC, ztozonej z tekstow
iilustracji fotograficznych, przedstawitem bardziej szczegétowo, na konkretnych przykladach,
w ksigzce Awangardai mit racjonalizacji, s. 242244, 250-281. Przyktadowy wybér artykutéw

z tygodnika ,,Na Szerokim Swiecie”, prezentujacych realia USA: Ameryka przez dziurkg od

klucza (1929, nr 7, s.7); Gdzie jeden ko# wstrzymuje S00 aut (1929, nr 9, s. 10); 100 stawnych

ludzi za 150 centéw (1929, nr 10, 5. 8); Gdzie dolar ludzi bodzie (1929, nr 17, s.3); Raj centaurdw

na raty (1929, nr 18, s.6); Miasto, ktdre za szybko urosto — Chicago stop! (1930, nr 12,5.5-7);

cykl opowiesci o zyciu ,,podziemnej Ameryki” (1931, od nr 17); Dziecko za demona podziemi.
Najbardziej tajemnicza sensacja Ameryki (1932, nr 11,s.5); cykl Tajemnice pracy w najwickszej

fabryce swiata (1933, od nr 37); artykuly Ludzie z rekq na pulsie Zycia. Rewelacje o tajemnicach

isposobach pracy dziennikéw amerykarskich (1933, nr 45, s.6-7); Ameryka placi za wojne. Obra-
zy gycia w dolarowym piekle (1933, nr 47, s. 10). Kilka przykladowo wybranych artykutéw na te-
mat sytuacjiw ZSRR, zamieszczonych w Swiatowidzie”: Walka Sowietéw z religig (1931, nr 13,
s.2); Z Rosji Sowieckiej (1931, nr 17, s. 11-12); Zza kulis piatilietki (1932, nr 32,5.6-7);iw ,Na

Szerokim Swiecie”: Dni czerwonego cara (1931, nr 29, s.6-7); Czarno i biato o czerwonym pa-
stwie. Co widgzial i czego nie widzial francuski minister w Rosji sowieckiej? (1934, nr 6, s.6-7).
Kilka przykladowo wybranych artykuléw na temat sytuacji w Niemczech, opublikowanych
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Jesli chodzi o fotoreportaz, w ktérym tekst ogra-
niczony zostal do roli zwiezlego objasnienia zestawu
fotografii, wéréd polskich magazynéw ilustrowanych
wyraznie przodowal ,, Swiatowid”. Na jego tamach cze-
sto wykorzystywano materialy z serwiséw zagranicz-
nych i adaptowano gotowe zespoly ilustracji z jednego
zrédla (np. z zasobédw Francisa C. Fuersta z Wiednia,
Roberta Sennecke, Maxa Gerlacha czy agencji Pres-
se-Photo i Unionbild z Berlina), albo samodzielnie
kompilowano takie tematyczne bloki o charakterze
fotoreportazowym, czerpiac pojedyncze fotografie
z roznych zrédet i wigzac je wlasnym tekstem. W ten
spos6b powstawaly ztozone z kilku zdje¢ relacje wizu-
alne z biezacych wydarzen na §wiecie lub z Zycia egzo-
tycznych ludéw na dalekich kontynentach. Tematyka
fotoreportazy byla oczywiscie zréznicowana®®. Czgéé
z nich pokazywata uroczystoéci panstwowe, wizyty
odbywane w kraju i za granicg przez przedstawicieli
najwyzszych wladz, a szczegélng atencja na famach
czasopisma krakowskiego koncernu cieszyl si¢ Jozef
Pitsudski, nawet jesli tylko pojedyncze zdjgcia z calego
zestawu eksponowaly jego postaé, a pozostale budo-
waly kontekst>*. Jednakze wigkszo$¢ fotoreportazy
skupiata si¢ na tematyce sensacyjno-kryminalnej. Do
najcieckawszych przykladéw nalezy zajmujacy dwie
strony ,Swiatowida”, dynamicznie zakomponowany
zestaw zdjeé Z otchlani zbrodni i wystgpku stolicy (1929,
nr 8). Dobrze reprezentuje on typowe dla prasy IKC

zainteresowanie mrocznymi stronami zycia i Swiatem

przestepczym, ktére wyrazito si¢ najpetniej w magazy-
nie ,Tajny Detektyw”.

Generalnie fotografia reporterska w prasie masowej
skupiata si¢ przede wszystkim na tematach sensacyjnych,
ujawniala szerokiej publicznosci sytuacje i zdarzenia
niedostepne na co dzieni oczom przecigtnego obywatela
i dlatego podatne na udramatyzowanie w dziennikar-
skiej obrobce tak, by maksymalnie pobudzaty ciekawos¢
i emocje. W tej kategorii najbardziej spektakularnie
prezentuje si¢ cykl reportazy sadowych dziennika

»llustrowany Kurier Codzienny” z glo$nego procesu
Rity Gorgonowej, ktéry elektryzowat opinie publiczng
wiosng 1932 r. i rok pdzniej, kiedy zostal wznowio-
ny. Obszernym, szczegélowym relacjom z sali rozpraw
i z wizji lokalnej na miejscu tragedii towarzyszyly fo-
tografie ukazujace sceny przestuchan i rekonstrukeji
zdarzen, a zwlaszcza wychwytujace — co zaakcentowano
w podpisach — najbardziej dramatyczne ich momenty.
Mialy one istotny udzial w podsycaniu atmosfery grozy
i wzburzenia, kt6rg dziennik roztaczal wokét oskarzo-
nej, z gory przesadzajac o jej winie®>. Juz w pierwszych
dniach procesu ,lkac” na stronie tytutowej zamiescit
montaz zdje¢ miejsca zbrodni, zestawiajacy skaleczong
dlori Gorgonowej z resztkami szyby w drzwiach willi,
rozbitej przez domniemang morderczyni¢®.

Na tle innych popularnych czasopism, takich jak

»Przewodnik Katolicki”, ,Ilustracja Polska” czy ,Na-
okolo Swiata”, ktére publikowaly reportaze Kazimie-

rza Nowaka z podrézy po Afryce (1931-1936), obficie

w ,Swiatowidzie”: Niemcy dyszq pragnieniem zemsty (1931, nr 24, s. 3); Bdg Niemiec Hitler!
(1931, nr 29, 5.6-7); W paroksyzmie szatu (1933, nr 12, s.10) i w ,Na Szerokim Swiecie”:
Czerwone czy czarne? (1931, nr 34, s. 8-9), Niemcy w mroku i we krwi (1933, nr 13, s.4); Szat
hitlerowski (1933, nr 15, s.2); Trzy kule w piwiarni. Opowies¢ o poczgtkach kariery wodza
hitleryzmu (1933, nr 46, s.6-7).

53. Na przyktad fotoreportaze z rocznika 1931 ,,Swiatowida”: Zawody narciarskie o mistrzo-
stwo armii ze zdjeciami Witolda Pikiela; Hydrantem i gazami tzawigcymi. Zaburzenia stu-
denckie w Warszawie, Mistrzowie pigsci. Mecz bokserski Polonia — Makkabii,,Kaziuk” Wiosenny
jarmark w Wilnie — wszystkie trzy ze zdjeciami agencji Swiatowid (nr 11, s.7, 10, 14-15);
Katastrofa pod Rogowem ze zdjeciami agencji Swiatowid; Wyscig o Grand Prix Monaco i Wilno
pod wodg ze zdjgciami Edmunda Zdanowskiego (nr 18, s. 6, 12-13, 14-15); Boze Ciato Polsce,
Flisacy i piaskarze oraz Derby w Epsom najwigkszq sensacjg sezonu (nr 24, s. 8-9, 10-11, 16-17).
54. Marian Dabrowski, wtasciciel koncernu IKC i najwickszy magnat prasowy II RP, byt
gorgcym zwolennikiem sanacji i poslem Bezpartyjnego Bloku Wspoélpracy z Rzadem. Pil-
sudskiemu poswigcono m.in. fotoreportaze w nastepujacych wydaniach ,,Swiatowida”: nr 45
(1926); nr 13 (1927); nr 2 (1928); nr 42 (1928); nr 33 (1929); nr 4 (1931); nr 15 (1931); nr 47
(1932); nr 12 (1933); nr 12 (1934).

55. Szerzej na temat relacji ,Ilustrowanego Kuriera Codziennego” z procesu Gorgonowej,
w tym o roli fotografii, pisal Wtadyka, Krew na pierwszej stronie, s. 190-194.

56. ,Zbrodnia brzuchowicka przed sadem?”, Ilustrowany Kurier Codzienny, nr 118 (30 IV
1932), s. 1. Podobny fotomontaz ukazal si¢ wczeséniej, juz po paru tygodniach od popetnienia
zbrodni, na stronie tytutowej tygodnika ,, Tajny Detektyw” (1932, nr 2).

Fotograficzna modernizacja prasy II Rzeczypospolitej
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4 Swiat w oku widza, ,Na Szerokim Swiecie” 1932, nr 7,s.2-3

ilustrowane fotografiami, forme ich prezentacji w ty-
godnikach IKC, a zwlaszcza w ,Na Szerokim Swiecie”,
wyréznialy zabiegi mocno podbijajace sensacyjne tony:
utrzymane w retoryce niesamowitosci tytuly i §rodeytu-
ly tekstéw wspolgraly z widowiskowymi, dynamicznie
budowanymi uktadami zdjgé lub wycigtych motywéw,
sytuujacymi si¢ na granicy fotoreportazu i foromonta-
zowej konstrukeji*”.

Technika fotomontazu byla znakomitym narzg-
dziem budowy efektéw wszechstronnego wgladu w kaz-
dy temat, analitycznego wnikni¢cia wen pod réznymi
katami i spojrzenia z wielu perspektyw, oraz syntezy
tych wielostronnych spojrzen — idealnie wigc wpisy-
wala si¢ w panoptyczny mit, kedry kreowaly tygodniki
koncernu IKC (il. 4)°°. Obszerny material zdjeciowy
pozyskiwany przez redakcje umozliwiat selektywne

57. Wybér przyktadéw z tygodnika ,,Na Szerokim Swiecie”: 1933, nr 3, 15-17, 23, 33, 35, 45,

48; 1934, nr 3, 7, 14, 33.

58. Najwczesniejsze z foromontazy opublikowanych w czasopismach IKC to prace nieznane-
go autorstwa: zajmujgca dwie strony kompozycja Gdzie spojrze, wszedzie gwiazdy... filmowe,
zamieszczona w ,,Swiatowidzie” (1928, nr 3,s.10-11), oraz montaz do artykutu Oko i ucho swia-
ta opublikowanego w,,Na Szerokim Swiecie” (1928, nr 14, 5. 5), a takze kompozycja Od pedu
do katastrofy z tegoz czasopisma (1928, nr 14, 5.9). W 1929 r. tygodnik ,,Na Szerokim Swiecie”
oprécz prac Podsadeckiego zamieszczal takze pojedyncze prace M. Josefberga i Henryka
Dietricha, nie wszystkie byly sygnowane; zob. Czekalski, Awangarda i mit racjonalizacji, s. 236.
W roku 1935 Podsadecki przestal odpowiadad za ksztalt oprawy fotograficznej na tamach
»Swiatowida” i ,Na Szerokim Swiecie”, sygnowat tylko fotomontazowe ilustracje do powiesci
w odcinkach, a juz rok wczesniej pod niektérymi z foromontazy w tych tygodnikach zaczyna
podpisywaé sie Zygmunt Strychalski, kierownik graficzny ,,Swiatowida”. Ponadto w latach

30. XX w. swoje fotomontaze na oktadkach niektérych dodatkéw do ,,Ilustrowanego Kurie-
ra Codziennego” zamieszczat takze Jan Szwedo. O jego pracach zob. Weronika Kobylinska,
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do niego podejscie, pozwalal wybierad i zestawia¢ nie
tylko najlepsze fotografie, lecz takze najlepiej wygla-
dajace fragmenty czy poszczegdélne motywy réznych
zdjg¢ jako elementy syntetycznej, montazowej struk-

zdj¢ciami, fotoreportaze lub fotoeseje oraz calostroni-
cowe bloki zdjg¢ stanowiace fotograficzny przeglad ak-
tualnosci lub ciekawostek — format typowy dla popu-
larnych magazynéw europejskich, uksztaltowany przez

tury. Teoria fotomontazu formutowana w kregu ar- ,Berliner Illustrirte Zeitung’, ktéry od momentu swego

tystycznego modernizmu podkreslata bliski zwigzek
tej techniki obrazowania z technika montazu klatek
filmu, na ktdrej opierata si¢ poetyka czy to skokowych,
czy plynnych przejs¢ migdzy réznymi scenami, odreb-
nymi miejscami i czasami akeji, zblizeniami z odmien-
nych perspektyw i ujeciami w szerszych planach®. Ta
analogia mi¢dzy fotomontazem a filmem odpowiadata
filmowej metaforyce, do ktdrej chetnie odwotywano si¢
w tygodnikach ,Swiatowid” i ,Na Szerokim Swiecie”,
rozwijajac ide¢ ukazywania $wiata w calej rozciaglosci
i rozmaito$ci widokéw na zdjeciach rejestrujacych naj-
rézniejsze jego strony. llustrowane magazyny chcialy
prezentowad zycie wsp6lczesne w postaci quasi-filmo-
wego widowiska, ktére poprzez zestawiane fotografie
wyswietla si¢ w przegladzie aktualnych wydarzen ni-
czym ,na ckranie chwili” - jak glosil tytul jednej ze
stalych rubryk na tamach ,,Swiatowida”. Dwaj twércy
fotomontazowej oprawy graficznej gléwnych tygodni-
kéw IKC, Kazimierz Podsadecki i Janusz Maria Brzeski,
byli entuzjastami modernizmu w dziedzinie zaréwno
fotografii, jak i filmu, i uwazali wspétprace z krakow-
skim koncernem za nowoczesng forme tworczoscei, ked-
ra na swéj sposéb spaja oba te obszary®.

Tutaj warto zatrzymac¢ si¢ przy kwestii zwiazku
mi¢dzy magazynami wychodzacymi w Krakowie

powstania w 1924 r. reprezentowal tez ,,Swiatowid”.
Zdjecia, starannie dobierane i zestawiane, nierzadko
stykaly si¢ ze sobg lub lekko zachodzily jedne na drugie
pod réznymi katami, czasem przycinano je do ksztalttu
kota lub owalu, wycinano réwniez pojedyncze postaci
czy inne motywy, by zakomponowa¢ je na stronie obok
calych fotografii i kolumn tekstu, jednakze zabiegi te
nie byly rozwijane w form¢ fotomontazu par excellence.
Kilka prostych, z reguly dwuelementowych fotomon-
tazy pojawilo si¢ jedynie na okladce ,Vu” w latach 1928
11929, od nast¢pnego roku oktadkowe montaze zdjeé
staly si¢ wyréznikiem specjalnych, tematycznych wy-
dan tygodnika i tylko w takich wydaniach (z bardzo
nielicznymi wyjatkami) zamieszczano takze fotomon-
taze ilustracyjne wewnatrz numeru, ktérych autorami
byli Alexander Liberman lub Marcel Ichac. Stylistyka
mniej lub bardziej rozbudowanych fotomontazy, keére
dla magazynéw ,Swiatowid” i ,Na Szerokim Swiecie”
wykonywal od korica 1928 r. Kazimierz Podsadecki, nie
znajduje w szacie graficznej ,Vu” zadnych precedenséw,
co trzeba wyraznie zaznaczy¢. Artysta wlasna droga do-
szedt w roku 1930 do niezwykle spektakularnej formuty
montazu wycinkéw zdje¢, ktdrego swobodna kompo-
zycja obejmowala cala strong lub rozklad dwéch stron
czasopisma (najpierw ,Swiatowida”, potem gtéwnie

a paryskim ,Vu’, ktdry réwniez opieral si¢ na idei pa- ,Na Szerokim Swiecie”) i wyznaczala sposéb zakom-

noptycznego widzenia wspolczesnosci i stylizowat spo-
s6b operowania fotografiami na podobienstwo formy
filmowej (od 1931 r. jedna ze stalych rubryk przezna-
czonych na zestaw zdje¢¢ z krétkimi podpisami nosita
tytul Film tygodnia)®'. Ogélnie rzecz biorac, tygodnik
~Vu” zachowywal staly format, na ktéry sktadaty si¢
dtuzsze lub krétsze artykuly ilustrowane pojedynczymi

ponowania kolumn tekstu w relatywnie niewielkich
wolnych polach miedzy fotografiami (il. 5). Od po-
czatku 1931 r. na okres pieciu kolejnych lat ten typ
calostronicowych lub dwustronicowych fotomontazy
zdominowal szat¢ graficzng tygodnika ,Na Szerokim
Swiecie”, przez co pod wzgledem wizualnym zostaly
ujednolicone niemal wszystkie state dzialy: przeglad

Awangardowa klisza. Polska fotografia w dwudziestoleciu miedzywojennym (Warszawa: Wy-
dawnictwa Uniwersytetu Warszawskiego, 2021), s. 68-71.

59. Zob. Czekalski, Awangarda i mit racjonalizacyi, s. 80-82.

60. Ibid.,s.184-192.

61. Zdaniem Michela Frizota charakter ,,Vu” okreslit zamiar naczelnego redaktora, Luciena
Vogla, by upodobnié czasopismo do kroniki filmowej, a srodkiem do uzyskania takiego efektu
byla metoda organizacji stron magazynu przez montaz zdjeé; zob. Michel Frizot, ,,Photo/
graphics in French magazines: the possibilities of rotogravure, 1926-1935”, w: Photo / Graphics.
Collected papers from the symposium ,,Photo / Graphisme*; Jeu de Paume, Paris, 20 October 2007
(Paris: Jeu de Paume, 2008), s.9. Frizot jest takze wspotautorem albumowej monografii ty-
godnika; zob. Michel Frizot, Cédric de Veigy, ,Vu” The Story of a Magazine that Made an Era
(London: Thames and Hudson, 2009).
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aktualnosci lub ciekawostek, artykuly poswigcone wy-
darzeniom w poszczegdlnych krajach lub aktualnym
kwestiom spotecznym, politycznym czy gospodarczym,
sensacyjnie fabularyzowane epizody historii oraz po-
wiedci-dreszczowce w odcinkach (il. 6). Ilustrujac
artykul Samobdjstwo swiata. Gdyby znéw wybuchta
wojna (1931, nr 9), Podsadecki w ramach juz uksztal-
towanej stylistyki swoich kompozycji wykorzystat
elementy zdj¢¢ i foromontazy Alexandra Libermana
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ze specjalnego numeru ,Vu” na temat wizji przyszlej
wojny, ktéry ukazal si¢ trzy tygodnie wezeéniej — co
bynajmniej nie $wiadczy o zaleznosci prac polskiego
artysty od paryskich wzordéw, lecz tylko o swobodzie,
z jaka pozwolil sobie dokona¢ wlasnej przerdbki cu-
dzego materiatu (il. 7, 8).

Nic konkretnego nie wiadomo na temat wspétpracy
Janusza Marii Brzeskiego z redakeja ,Vu”, zdawkowo
odnotowanej przez Michela Frizota, do ktérej mialo
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6 Tydzier na calym swiecie, ,Na Szerokim Swiecie” 1931, nr 30, s.2-3

dojs¢ podczas pobytu artysty w Paryzu migdzy 1929
21930 r.°* Jakkolwiek bylo, w kazdym razie nie tam na-
lezy upatrywaé zrédet inspiracji dla stylistyki foromon-
tazy prasowych wykonywanych po powrocie Brzeskiego
do kraju, gdzie jesienig 1930 r. znalazt on zatrudnienie
w koncernie IKC i zajal si¢ projektowaniem szaty gra-
ficznej nowego czasopisma ,Tajny Detektyw. Ilustro-
wany tygodnik kryminalno-sadowy” (1931-1934). Od
pierwszego numeru, z korica stycznia 1931 r., widaé bli-
skie pokrewienstwo uktadu kompozycyjnego fotromon-
tazy w tym tygodniku z rozwigzaniami, ktére wezesniej
stosowal Podsadecki na lamach ,, Swiatowida” (il. 9, 10).
Jedyny uchwytny i istotny zwiazek mi¢dzy magazynem
-Vu” a twoérczoécia Brzeskiego dotyczy najbardziej zna-
nej serii jego fotomontazy Narodziny robota (1933). Po
pierwsze, znaczng czes¢ uzytych w niej zdjec stanowia

reprodukeje z paryskiego tygodnika — na przyklad praca

Sielanka XX wieku — 1 zawiera fotografie konstruk-
cji przemystowych pochodzace z numeru 220 (1932),
a druga z serii, Sielanka XX wieku — 2, obok zdjecia
budowy Empire State Building Lewisa Hine’a wy-
korzystuje zdjecie z okladki numeru 225 (1932). Po
drugie, artykut Narodziny robota, ilustrowany kilkoma
fotomontazami i opublikowany w ,,Kurierze Literacko-
-Naukowym” (cotygodniowym dodatku do dziennika
,llustrowany Kurier Codzienny”) w styczniu 1934 r., jest
syntetyczng przerébka dwdch opowiesci ze specjalnego
numeru ,Vu” pod hastem ,Koniec cywilizacji” (1933,
nr 259): Vie et moeurs du robot, homme machine (Zy-
cie i obyczaje robota, czlowicka-maszyny) Pierre’a Mac
Orlana oraz La fin des robots (Koniec robotdéw) Jeana
Painlevé’a. Same za$ montaze, a szczeg6lnie Robot przy
pracy, trawestuja motywy fotomontazy Marcela Ichaca
ilustrujacych oba teksty®’.

62. Michel Frizot, Photomontages. Photographie expérimentale de lentre-deux-guerres (Paris:
Centre National de la Photographie, 1987), s. nlb.

63. Nawigzanie autora Narodzin robota do publikacji z ,Vu” i fotromontazy Ichaca odno-
towatla Julia Harasimowicz; zob. ead., ,Skladanie tygodnikéw. Projekty graficzne Janusza
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Na tych pojedynczych przypadkach zapozyczen
de facto koniczg si¢ zwiazki migdzy oprawa ilustracyjna
czasopism IKC a tygodnikem ,Vu”. Znacznie blizsze
analogie wiaza charakterystyczny dla Podsadeckiego
i Brzeskiego system budowania kompozycji zdjeé ze
stylistyka innego paryskiego magazynu, ,Voila” wy-
dawnictwa Gallimard®®. Ten jednak zaczal ukazywa¢
si¢ dopiero w konicu marca 1931 r., co wyklucza go z roli
ewentualnego wzoru dla rozwigzan naszych artystow.
Wyrazne podobienstwo na poziomie ogélnego typu
fotomontazowych ilustracji, ktére od wiosny 1931 do
1934 r. faczylo prace Podsadeckiego i Brzeskiego z cza-
sopismem ,,Voila”, nie oznacza zaleznosci genetyczne;.

W twérczym, konstrukcyjnym i nadzwyczaj pla-
stycznym sposobie operowania fotografiami na famach

najpopularniejszych tygodnikéw koncernu IKC z lat
1931-1934 nowoczesne przemiany polskiej prasy ilu-
strowanej po I wojnie osiagnely swéj szczyt. Co wiece;j,
w magazynach tych, a szczeg6lnie w $miatych, pomysto-
wych uktadach zdjgé wypelniajacych tamy czasopisma
,Na Szerokim Swiecie”, modernistyczne idee budowy
nowego jezyka mediéw masowego przekazu, opartego
na fotografii i jej wspoldziataniu z tekstem, znalazty
szczeg6lnie interesujaca, oryginalng i w najwyzszym
stopniu spektakularng forme realizacji. Opracowanie
fotograficznej i foromontazowej szaty czasopism infor-
macyjno-sensacyjnych, bedace dzietem Podsadeckiego
i Brzeskiego, nalezy do czotowych dokonan polskiego
modernizmu w dziedzinie grafiki uzytkowej, a zarazem
do najwybitniejszych osiagnie¢ na polu modernizacji

M. Brzeskiego dla koncernu «Ilustrowanego Kuryera Codziennego>”, Kultura Popularna,

nr 4 (2015), s. 115.

64. Zestawiajac ,,Voila” z krakowskimi tygodnikami, mozna réwniez zauwazy¢ przypadki

wykorzystywania konkretnych motywéw, np. sylwetowo wyciety ze zdjecia posag nagiej ko-

biety, stanowigcy gtéwny motyw fotomontazu, ktéry w ,,Voila” ilustrowat tekst o operacjach

plastycznych (1931, nr 29, 5. 8-9), powrécit — podobnie zakomponowany migdzy kolumnami

tekstu — w fotomontazu Brzeskiego do artykutu Swiatta i cienie metropolii Swiata natamach
,Tajnego Detektywa” (1931, nr 44).
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prasy europejskiej w okresie miedzywojnia. Zakorze-
niona w utopijnych wyobrazeniach tamtej epoki wiare
w moc ksztaltowania i jednoczenia spolecznej $wiado-
mosci przez fotografi¢ dziennikarskg oraz wspierajacy
ja system miedzynarodowego obiegu zdje¢¢ prasowych
przechowal przez lata Il wojny $wiatowej amerykanski
tygodnik ,Life”, podtrzymywata ja agencja Magnum.
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Photographic Modernisation of the Press in the Second Republic of Poland

by Stanistaw Czekalski

The development of reportage photography, the activity of photographic agencies
and the system of international exchange of photographs, which had been progressing

since the early 1920s, as well as the growing technological potential for reproducing

photographs in print, brought about a fundamental transformation of the illustrated

press. Topical photographs assumed a primary role as a visual medium, filling the

pages of popular magazines and largely taking over the informative function that
had previously been performed mainly by texts. Sets of documentary photographs
took the form of photo-reportages and photo-essays, their compositions seamlessly

transformed into photomontage forms. The potential of visual language, seen both

in the matter-of-factness of photography and in the power of expression that could

be achieved through an appropriate arrangement of photographs on the pages of
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amagazine, attracted the attention of artists representing the Modernist avant-garde,
who perceived cooperation with the modern edited popular press as an opportunity
to implement functionalist utopias as much as the utopias of communication.

At the threshold of the interwar period, the modern formula of the illustrated press,
widely accepted throughout Europe, was shaped mainly by the powerful German pub-
lishing houses with Ullstein Verlag at the fore. Its weekly magazine, “Berliner Illustrirte
Zeitung” (BIZ), with a circulation of around two million, promoted the forms of
photojournalism and photo-essay soon to be readily imitated by numerous European
and American magazines; it also gave a prominent role to blocks of photographs, their
combinations referring to film effects. In the period before it was subordinated to the
information policy of the Reich Ministry of Propaganda, the Berlin magazine became
an important point of reference for press publications in Poland as well. A few years
before that, however, another title, the Parisian weekly “Vu’, published since 1928,
had acquired a standing as a model for press throughout Europe.

Major Polish magazines quickly embraced the pan-European trend of photo-
graphic modernisation of the press. At the earliest, photographs found a place in
the pages of illustrated weeklies in existence since the 19th or the early years of
the 20th century which had been gradually eliminating engravings, integrating
photographs into their established, conservative structures instead, even before the
inter-war period. The foremost among them were “Przewodnik Katolicki”, the largest
weekly periodical in interwar Poland in terms of circulation, published in Poznar
but with a nationwide reach, and two Warsaw periodicals, “Swiat” and “Tygodnik
IHlustrowany”. The latter of those clearly followed the format of “BIZ”, publishing
extensive sets of reportage photographs from Poland and abroad. Yet the main driv-
ing force behind the process of modernising graphic layouts of the press by means
of photographs was the most powerful publishing company in interwar Poland,
namely, the Cracow-based “Ilustrowany Kurier Codzienny” (IKC) press concern.
The “Swiatowid” magazine, published from 1924 onwards, introduced the modern
formula of an illustrated weekly, within which an unquestionably leading position
was held by abundantly provided and interestingly juxtaposed photographs. Even
the very name of the magazine, evoked the idea of a multi-directional observation of
the world, of covering it from all sides, and the programmatic announcement in its
first issue highlighted the importance of photography: as the medium of this total,
panoptic surveillance, it was to guarantee its maximum spectacularity and topicality.
True to its word, the IKC weekly implemented this mission by offering a very wide
and typologically most diverse range of photographs. The activity of “Swiatowid”
responded to the dynamic development of the system of acquiring photographs from
various agency sources, and a special photographic agency was established for the
weekly, operating under the same name. The popular monthly magazine “Naokoto
Swiata” of the Warsaw publishing house Gebethner and Wolff represented a similar
level in terms of the quantity, attractiveness and technical quality of the reproduced
photographs.

Towards the end of the 1920s, the concept of modernising the construction of
media message by providing a generous photographic service was picked up by Poznan
publishing houses known for their conservative, national-Catholic sympathies:
Drukarnia Polska and Ksiegarnia Sw. Wojciecha. The former tried to compete on
the market of popular weeklies by means of its title, “Ilustracja Polska”, and a layout
reminiscent of “BIZ”, while the latter transformed its weekly “Tecza” into a monthly
edited in a modern manner and able to compete with “Naokoto Swiata” as to the
attractiveness of photographs, photo-essays and photomontages.
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The process of photographic modernisation of the press in the Second Republic
of Poland reached its apex in the late 1920s and early 1930s in the IKC’s main news
weeklies, “Swiatowid” and “Na Szerokim Swiecie”, The titles and mission statements
of both magazines expressed the Modernist idea of a comprehensive observation of
the world, made possible by the optical technology of thousands of lenses, capturing
not only the entire cross-section of contemporary life in its spatial dimension, but
also the full spectrum of its bright and dark sides, optimistic and pessimistic pros-
pects for the future, and the entire range of hopes and fears aroused by watching the
accelerating and changing processes worldwide. The best illustration of this approach
to depicting contemporary times, formatting the present day as an exciting, panoptic
spectacle consisting of many simultaneous and contrasting scenes, is the photomon-
tage Miasto — miyn Zycia [ The city — a mill of life] by Kazimierz Podsadecki on the
cover of the weekly magazine “Na Szerokim Swiecie” (1929).

The technique of photomontage was an excellent tool for creating an effect of
a comprehensive insight into any subject, for analytically penetrating it from many
angles and perspectives and providing a synthesis of these multifaceted views; it
therefore perfectly fitted the panoptic myth created by the weeklies issued by the
IKC concern. The volume of photographic material acquired by their editorial boards
enabled the editors to approach it selectively, to choose and juxtapose not only the
best photographs, but also the best-looking sections of various photographs, or just
individual motifs they showed, as the building blocks of synthetic, montage-style
compositions. The theory of photomontage formulated in the circle of artistic Mod-
ernism emphasised the kinship between this technique of imaging and the montage
technique applied to film frames as the basis for the poetics of transitions between
scenes, separate places and times of action, close-ups from different perspectives
and shots in wider planes. This analogy between photomontage and film fitted the
cinematic metaphoric imagery so readily cited by the “Swiatowid” and “Na Szerokim
Swiecie” weeklies. Illustrated magazines wished to present contemporary life in the
form of a quasi-filmic spectacle that showed a review of current events as if “on the
screen of the current moment” - as the title of one of the regular columns of this kind
in the “Swiatowid” proclaimed — owing to apt juxtapositions of photographs. The
two creators of the photomontage layout of IKC’s main weekly magazines, Kazimierz
Podsadecki and Janusz Maria Brzeski, were both of them enthusiasts of Modernism
in the field of photography as much as film, and considered their cooperation with
the Cracow concern to be a modern form of creativity that in its own special way
fused the two areas.

The extraordinarily wide use of photomontage in the graphic design of the IKC’s
weeklies distinguishes them from the model that the Parisian weekly “Vu” had pro-
vided for modern European magazines. Photomontages were rare in “Vu”; apart from
the covers, they appeared there only as illustrations inside special, thematic issues of
the magazine. In 1930, Podsadecki — a member of the Modernist group “Praesens”
who adhered to Strzeminski’s ideas of applying the principles of Functionalism and
the technique of the photomontage in the field of printing — autonomously arrived
at an extremely spectacular formula of arranging cut-outs of photographs: in his
photomontages, a free composition covered an entire page or a two-page spread of
the magazine and determined the way in which columns of text were set in the rel-
atively small free areas between the photographs. Nothing tangible is known about
Brzeski’s collaboration with the editors of “Vu” during his stay in Paris (1929-1930),
but be that as it may, it is not there that the sources of inspiration for the stylistics of
the press photomontages he made after his return should be sought. In the autumn
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0f 1930, Brzeski found employment at the IKC and took up the task of designing the
graphic layout of a new weekly magazine, , Tajny Detektyw” (1931-1934). A close
aflinity between the compositional layout of the photomontages in ,, Tajny Detekeyw”
and the solutions that Podsadecki had previously applied on the pages of “Swiatowid”
is evident from the first issue of the new weekly.

In the IKC magazines, Modernist ideas of constructing a new language of the mass
media, one based on photography and its interaction with the text, found a particu-
larly interesting, original and extraordinarily spectacular form. The photographic and
photomontage layout developed by Podsadecki and Brzeski for largely sensationalist
magazines constitutes one of the leading achievements of Polish Modernism in the
field of graphic design, and at the same time one of the most outstanding achieve-
ments in the field of the modernisation of the European press in the interwar period.
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